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Warsz. kor. „Głosu Poranne |dze napotykanych przecho- 
go* telefonuje: dniów o wyglądzie semickim. 
W dniu wczorajszym w|- Po przybyciu na. dziedziniec 
Warszawie miały miejsca EKS- uniwersytetu urządzili wiec. 
CESY ATYŻYDOWSKIE. któ- na którym wygłoszono kilka 
re zakończyły się poranieniem przemówień antyżydowskich, 
kilkunastu osób. - poczem wywieszono sztandar 
Po skończonym pochodzie |0. N. R. 
kilkudziesięciu © studentów =| Po wiecu, 
pod znaku O. N. R. zebrało się | wyruszyli w stronę : Alei Ujaz- 
w ogrodzie Botanicznym, skąd 
grupami skierowali się w stro- 


wym Świecie kilka szyb w 
nę uniwersytetu, bijąc po dro- 


sklepach żydowskich. 


również grupami | 
no. 
dowskich, wybijając na. No- 


Ę| Cema 20 groszy E| i" 


Telef. nocne: 144-44 i 177-77. Nr. konta P, K. O. 66.155 
a a ES S S | 


Krwawe ekscesy antyżydowskie 


Napady studentów ONRowców na Nowym Swiecie i Al. Ujazdowskie 
Kilkanaście osób rannych -- 4 osobw odwieziono do szpita 


W Alejach U jazdowskich roz- |dowskie są zemstą ze stfony 


hułali się dopiero -na dobre, | 
WYCIĄGAJĄC Z DOROŻEK 
JADĄCYCH ŻYDÓW 1- BIJĄC 
CH LASKAMI I KASTETAMI. 


mocy sikawek i pałek 
dził bojówkarzy. 
Kilku studentów aresztowa: 


rozpę 


Z pośród pobitych 4 USOBY 
ODWIEZIONO DO SZPITALI. 
Wczorajsze ekscesy antyży- 


ONR-owców za doznaną po: 
rażkę w dniu 1 maja. 


Silny oddział polieji przy po , smierć wskutek pobicia 


MINSK MAZOWIECKI, 3 5. 
(Tel. wł. „Głosu Porannego“). 

W nocy z czwartku na pią 
tek grupa żydów, wracająca 
do Mińska Mazowieckiego zo- 
stała napadnięta przez kilkuna- 
stu endeków, 


Napastnicy uzbrojeni w kije 
i pałki ciężko pobili 6 osób. 

Stan jednego z pobitych był 
tak groźny. że zaszła koniecz- 
uość odwiezienia go do War- 
szawy do szpitala, gdzie je- 
dnak pomimo natychmiasto: 
wej pomocy zmarł. 

Pogrzeb zabitego odbędzie 
się w dniu dzisiejszym. Władze 
zapewniają, że spokój podczas 
pogrzebu nie będzie zakłócony. 


„zajścia ma Politechnice Warszawskiej 


W sobotę na politechnice 
warszawskiej studenci z pod 
znaku ©. N. R. wywołali — po 
dłuższej przerwie — zajścia, 
skierowane przeciw studentom- 
żydom. Po wygłoszeniu kilku | 
przemówień o charakterze an- 
tysemickim studenci endec 
rzuelli się na żydów, BIJ AG 


PULPITAMI. Uciekających ści- 
gano`i bito w dalszym ciągu: 


jałę do hallu. 


KILKADZIESIĄT OSÓB 
CIĘŻKO POTURBOWANO. 


| Rami zostali studenci: Hal- szezącego się w podziemiach. 


ICH-KIJAMI, KRZESEŁKAM, |pern, Margulies, Kornfeld, Ge- | Rzacając 


li 


Z audytorjów bójki przeniosły | dów 


lusman i Sz. Buch. Pozatem | 
jeszcze kilku studentów - ży- | 
zostało 
nych. 
Następnie napastnicy poczęli 
się dobijać do lokalu Wzaje- 
mnej Pomocy stud. żydów, mie 


lżej potnrbowa- wpadli do lokalu 
Pomocy i zdemolowali go do- | 


kamienie przez 0- 
kna, wypłoszyli oni stamtad 
studentów - żydów. pòċzem 

Wzajemnej 


szezętnie. 

Nawet szafę rozbito w szeząt 
ki. 

Zajścia wybuchły w momen- 


leie tak niespodziewanym, łe 
mimo natychmiastowego zaa- 
larmowania władz uczelni i wy 
danych niezwłocznie zarzą: 
dzeń. nikogo ze sprawców nie 
udało się ująć. 

Dochodzenie w tej sprawie 
przeszło w ręce rektora. 


OLBRZYMI SUKCES SOCJALISTÓW i KOMUNISTÓW 


w wyborach ścisłych do parlamentu francuskiego 


PARYŻ, 8 5. (PAT). Naczel- 
nym rysem obecnego składu iz 
by deputowanych jest olbrzy- 
mie swycięstwo komunistów: 


silniejszych grup w parlamen: | 
cie. 

Socjaliści, którzy na począt- 
1 ku poprzedniej kadencji posia 
'|dali 131 mandatów i którzy pó- 

Komuniści, którzy w poprze- 'źniej w wyniku różnych secesji 
dniej izbie liczyli zaledwie 10 |przy końcu kadencji mieli tyl- 
deputowanych, obecnie wcho- |ko 97 deputowanych, obecnie 
wchodzą do pałacu Burbońskie 
go w najsilniejszej liczebnie 
grupie parlamentarnej — 145, 


Radykalne ugrupowanie po- 


Bilet do kina Capitol" 


otrzyma każdy prenu- 
merator, który w dniu 
dzisiejszym, t. |. w 
poniedziałek, dn. 4 maja 


wpłaci prenumerat 
za miesiąc maj 


do administracji 


„GŁOSU PORANNEGO” 
PIOTRKOWSKA 70. 


dzą w zwartej grupie 71. Przy 
dyscyplinie partynej, panującej 
w łonie stronnictwa 
stycznego, są oni 


komuni- 
jedną z naj- 


siadało w poprzedniej izbie 160 | min. kolonji Stern i min. lotnic jrw ietnia i 3.majå, przedstawia, 


deputowanych, - z których oca, 
lało obecnie zaledwie 115. 


Socjaliści, którzy na miejsce 
radykałów stają się najliczniej- 
szem ugrupowaniem parlamen- 
tarnem, prawdopodobnie będą 
musieli spotkać się z propozy- 
cją utworzenia rządu. W związ 
ku z tem przewidywane pozo- 
stanie obecnego gabinetu u ste 
ru władzy wydaje się wątpli- 
we. Z obecnego gabinetu bo- 
wiem 5 ministrów nie wejdzie 


w skład nowej izby. Są to: mi- |przeprowadzonych w dniu 


nister zdrowia Nicolle, który 
wogóle nie kandydował, min. 
oświaty Guernut, który nie u- 
zyskawszy absolutnej większo- 
ści w pierwszej turze głosowa- 
nia wycofał swą kandydaturę,. 


Zamach rewolwerowy 


na dr. Molly 

LONDYN, 3.5. (PAT) — Ko- 
respondent Reutera donosi z Addis 
Abeby, że dziś rano pewien abisyń- 
czyk strzelił ło dr. Molły, kierow- 
nika brytyjskiej misji Czerwonego 
Krzyża w Abisynji. Kula przebiła 
płuco. Star zdrowia dr. Molly jest 


| poważny. 


|szych wyborach 
| mandaty. 


|wa' Deat, którzy w  dzisićj- 
stracili swe 
Wymienić pozatem 
należy niezależnego radykała 
Torresa, referenta paktu fran- 
cusko - sowieckiego w izbie de- 
putowanych. 


PARYŻ, 3 5. (PAT). Godz. 1. 
Na ogólną liczbę 618 okręgów 
wyborczych we Francji znane 
są wyniki z 613 okręgów. Ogól 
ny stan wyników wyborów, 
26 


się następująco: konserwatyści 
-11 mandatów, republikanie 
czyli unja republikańsko - de- 
mokratyczna — 90, ugrupowa- 
nie demokratyczno - ludowe— 
28, t. zw. republikanie lewicy. 
— 83, niezależni radykałowie. 
—.32, radykałowie — 115, nie; 
zależni socjaliści — 9, : t. zw. 
unja socjalistyczna, czyli ugru- 
powanie Paul Boncoura - Deat 
— 25; socjaliści S. F. 1.. O. — 
145, komuniści — 71, t zw. 
niezależni komuniści — 10. 


| pa 


ZZ PARA R R A W 0 e 0 m, mA 
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Strejk floty 


Rozruchy trwają 


MADRYT, 3.5. (PAT) Wy: 
buchł powszechny strejk w hiszpań 
skiej marynarce handlowej, który | 
zatrzymał całą żeglugę. Okręty, 
znajdujące się w podróży powróci: 
ły do najbliższych portów, gdzie 
załagi wysiadły na ląd. 

Na prowincji nadał trwają roz 
ruchy. W miejscowości Brenes ko 
mauniścł zdemolowali kościół. Gwar 
dja cywilna, usiłująca przywrócić 

porządek została spotkana strzała- 
(mi rewolwerowemi i użyła broni. 

[a komunistów jest rannych. 
koci 


hiszpańskiej 
w dalszym ciągu 

chów w Cuenca, demonstranci ust- 
łowali owładnąć klasztorem, przy- 
czem zmusili zakonnice do opuszcze 
nia klasztoru. Z tłumu padły liczne 
strzały. Policja przywróciła porzą 
dek. 

Organizacje robotnicze proklama 
wały powszechny strejk protesta- 
cyjny w całej prowincji. Dziś przy* 
było do Madrytu 200 gwardzistów 
cywilnych, którzy patrolują miasto. 
Dokonano wielu aresztowań prze: 
ważnie wśród członków organiza: 


i cji. prawicowych 


> 


Praca | produkcja 


W zbliżonym do kierowników 
obecnego gabinetu tygodnika 
„Naród i Państwo“ znajdujemy 
artykuł J. Rybczyńskiego, malu- 
jący korzyści, jakie przyniesie 
krajowi ostatnie posunięcie rzą 
du w dziedzinie walutowej. — 
Szczególnie ciekawy jest ten u- 
stęp artykułu, który mówi o spo 
dziewanych skutkach tego za- 
rządzenia: 

Wprowadzenie reglamez tacji 
dewizowej rozumiemy jako po- 
sunięcie, zmierzające z jednej 
strony do ochrony waluty, z dru 
giej do ochrony narastającej Do- 
prawy, do 
ochrony podejmowanej plano- 
wej aktywizacji gospodarstwa. 
Nie wchodzi tu, naszem zdaniem 
w grę sprawa ochrony rezerw 
kruszcowo - dewizowych banku 
emisyjnego, jako podstawy, jar 
ko pokrycia i zabezpieczenia wa 
luty. Gdyby bilans płatniczy 
sam się wyrównywał, to mogła- 
by istnieć waluta najmocniejsza, 
najpewniejsza, zupełnie bez re- 
zerw. Rezerwy złoto - dewizowe 
banku emisyjnego wchodzą w 
grę tylko jako materjał dla wy- 
równania bilansu płatniczego. 
Reglamentacja więc chroni te re 
zerwy w ten sposób, że chce je 
nżywać dla płacenia w szczegól- 
nie dla gospodarstwa ważnych 
wypadkach, a nie dopuszczać — 
tak jak dotąd — aby rezerwy 
szły zagranicę w ogromnych ilo- 
ściach, dlatego tylko, że komuś 
podoba się kapitały wywozić 
lub ukrywać, a więc pozbawiać 
gospodarstwo i kapitałów i zło- 
ta. — 

Należy mieć nadzieję, że społe 
czeństwo należycie oceni rolę 
i znaczenie wprowadzonej przez 
rząd kontroli obrotu złotem i de 
wizami i należycie na nią zarea- 
guje. Przez reglamentację dewi 
zową — rząd powiada, że chce 
chronić walutę z całą siłą, i po- 
średnio jeszcze raz stwierdza, że 
nie chce zastosować zabiegu de- 
waluacyjnego. Należy się więc 
spodziewać, że ustanie tezauryza 
cja i silną falą popłynie detezau 
ryzacja, kierując się do inwesty- 
cji rzeczowych lub do lokat pa- 
pierowych. 

Przez reglamentację dewi- 
zową rząd zabezpiecza spokoj 
ny rozwój konjunktury i spokoj 
ne, a szybkie wzmożenie rozwo 
ju gospodarczego kraju. Powin- 
ny więc rosnąć, jak grzyby po 


deszczu, inwestycje, powinien 
więe zacząć się celowy wyścig 
produkeji. 


Tembardziej,. że istnieją obec- 
nie i odpowiednie po temu wa- 
runki gospodarcze. (W, okresie 
sięć deflacyjnych, w okresie zni 
žek een i płac, trudno było mó- 
wić o większych inwestycjach, o 
poważniejszym wzroście obro- 
tów, bo wartość pieniądza rosła 
w stosunku i do towaru w obro- 
cie i do trwałych urządzeń. — 
Pieniądz w banku, albo w loka 
cie papierowej, przynosił właś- 
nie najszybszy i najpewniejszy 
dochód. Stan ten obecnie powi- 
nien ulec zasadniczej zmianie. 
W konjunkturze rosnącej, a więc 
przy cenach conajmniej ustabili- 
zowanych, lub lekko nawet zwyż 
kujących i przy zwiększających 
się — może nie płacach, ale za- 
robkach — najlepszą lokatą staje 
się warsztat pracy i produkcja. 
A oto przedewszystkiem chodzi. 

= 
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„Wesołe życie" w postaci kiełbasek, tortów, jablek i wina 
Jak było obchodzone święłe 1 maja w Moskwie 


MOSKWA, 1 maja. 

W dniu 1 maja odbyła się 
w Moskwie olbrzymia uroczy- 
stość, różniąca się od poprze- 
dnich tem, że poświęcona była 
nietylko demonstracji potęgi 
wojennej Rosji, ale również we 
sołemu życiu, które jakoby już 
zapanowało w Sowietach. 

Defilada odbywała się na 
Placu Czerwonym przy mau- 
zoleum Lenina. Na trybunach 
zajęli miejsca  „stachanowcy”, 
odznaczeni orderami, w liczbie 
około 200 ze Stachanowem na 
czele, oraz goście zagraniczni, 
którzy przybyli z 16 państw. 

O godz. 10 zrana zjawił się 
Stalin, którego oczekiwali już 
marszałkowie _ Tuchaczwskij, 
Budienny, Jagoda, Mołotow, 
Kalinin, Kaganowicz, Andre- 
jew, Chruszczow i inni człon- 
kowie rządu sowieckiego. 

Z bramy wieży Spaskiej w 
tej samej chwili wyjechał na 
koniu Woroszyłow, który ode- 
brał raport od dowodzącego da 
filadą i objechał front oddzia- 
łów. 

W defiladzie brały udział 
wszystkie rodzaje broni: od- 
działy tankistów w szarostało- 
wych mundurach, artylerzyści 
w czapkach z czarnymi otoka 
mi, marynarze w białych czap- 
kach bez daszków. Wojsko wi- 
tało Woroszyłowa okrzykami, 
a orkiestry. -odegrały „Między- 
narodówkę*. 

Następnie Woroszyłow zbli- 
żył się do mauzoleum i wygło- 
sił przemówienie przed mikro- 
fonem radjowym. Woroszyłow 
wskazał między innemi, że 
święto 1 maja jest „dniem wio 
sny i radości* i że tylko w Ro 
sji sowieckiej dzień ten świę- 
tuje się „jak należy“. Na- 
| stępnie powiedział, że „prole- 


Dziś najweselsza premiera 


o fascynującej treści! 


tarjat stanie jeszcze ciaśniejszy 
mi szeregami pod sztandarem 
|partji komunistycznej“ i że „Z. 


S. S R. stoi na straży poko- 
ju“. 
— Nasza armja — powie- 


dział Woroszyłow — nie po- 
zwoli podpałaczom nowej woj- 
ny światowej napaść na Rosję 
sowiecką. Jesteśmy przeciwko 
wojnie, ale i przeciwko tym, 
którzy chcą napaść na Rosję 
sowiecką. 

Następnie na wezwanie Wo- 
roszyłowa żołnierze złożyli 
przysięgę, że są obowiązani «Z 
honorem nosić nazwę žołnie- 
rzy robotniczej i chłopskiej ar- 
mji, uczyć się sumiennie rze- 
miosła wojennego, pilnować 
dyscypliny rewolucyjnej, bro- 
nić swej ojczyzny i walczyć za 
wolność ludu pracującego całe- 
go świata". 

Następnie ruszyła defilada. 
Pierwsi szli wychowankowie 
akademji wojennej, maryna- 
rze z biało - niebieskim  sztan- 
darem, oraz strzelcy moskiew- 
sey w szaro - zielonych heł- 
mach. Za strzelcami przema- 
szerowali pionierzy w czerwo- 
nych krawatach, dziewczęta w 
kolorowych chusteczkach, na- 
stępnie nadciągnęła  artylerja 
wszystkich kalibrów, kawale- 
rja, kolarze z psami, a wresz- 
cie czołgł małe i wielkie. Kie- 
rowców tanków nie widać, tyl- 
ko w czołgach komendantów 
klapy są odsunięte, i dowódcy 
salutują mauzoleum. 

Wreszcie na placu ukazuje 
się tank - olbrzym ,„Kierow“, 
prowadzący kolumnę takich ol 
brzymich czołgów - twierdz. Je 
śli postawić 18 


Czerwony Plac będzie dla nich 
za mały. 


KTÓ 


W rol gł 


PAT O'BRIEN -—— BDW. EV. HORTON. 


Łódź ujrzy naj: 


namay banice 


Cucaracha 


W tej samej chwili nad pla- 
cem ukazały się niezliczone e- 
skadry samolotów. 

O godz. 12 w południe prze- 
szły przez plac ostatnie od- 
działy wojskowe j rozpoczął 
się pochód fabryk i przedsię- 
biorstw. Przy mauzoleum zia- 
wia się wielka orkiestra z set- 
ką fanfarzystów. Pierwsze gru- 
py mają na czele olbrzymi por: 


które rzucają w powietrze przy 
mauzoleum Lenina. 

O godz. 2 na Placu Czerwo- 
nym i innych rozpoczęły się 
tańce, w których brały udział 
setki tysięcy ludzi. 

W klubach robotniczych 
na ulicach tańczono do rana: 


We Władywostoku odbyła 


się olbrzymia uroczystość pier- 


takich tan- [karnawałowych maskach, chór 
ków obok siebie, to olbrzymi | 


WIELKA SENSACJA ŚWIATA 


CZŁOWIEK, 


W MONTE CARLO 


RONALD COLMAN i JOAN BENNETT 


PREMJERA JUTRÓ W KINIE 


CALIEN 


i nsłyszy poraz pierwsz) 
fenomenalny przebój 


tret Stalina. Robotnicy mają | SZOmajowa, podczas której 
modele parowozów, nowych cały szereg przedstawicieli flo- 
samolotów i samochodów z|!y sowieckiej wskazywał na to, 
transparentami i wykresami, j|“ 

obrazującymi wyniki pracy |™" nietylko wybrzeża morskie 
przemysłowej. Oto idą koleja. |8% ale nawet Syberji. Może- 


my ich jednak zapewnić, że 
Czuszima już się więcej nie 
powtórzy. Będziemy walczyli 
na morzu nie gorzej, niż czer- 
wona armja na lądzie. Japoń- 
czycy staną się żerem d!a kra 
bów 
kiej”. 


rze - stachanowcy z transpa- 
rentem „100.000 wagonów na 
dobe“, 

Wielką uwage zwrócili orga 
nizatorzy na t. zw. „wesołe Ży- 
cie", Co chwila zjawiały się ko 
biety z wielkimi tortami, ciast- 
kami, konserwami, jabłkami, 
butelkami wina i innymi deli- 
katesami. Oto przechodzą przed 
stawiciele związku pracowni- 
ków „Trustu żywnościowego” 
z olbrzymiemi kiełbaskami,. na 
których widnieje napis: „Były 
niemieckie. a stały sie sowjen- 
kie“. 

Przechodzą tysiące dzieci z 
balonikami j transparentami z 
napisem: „Dziękujemy Stalino- 


u brzegów ziemi sowiec- 


€. Eps. 


Dla osób pełnokrwistych 
otyłych oraz artretyków i 
cierpiących na hemoroidy 
szklanka naturalnej wody gorze 
kiej Franciszka - Józefa rano 
jnaczozo jest wielkiem dobro 
| dziejstwem. Zalec. przez lekarzy. 


Prowokacyjny 
pogrzeb 


„Japończycy marzą o zabra- 


wi za szczęśliwe dzieciń- | Swastyki na wieńcach 
stwo...“ 1 dziesiątki, setki or-, W Mysłowicach odbył się 
kiestr. aa niemca Wilhelma 
; hodza delegacje | Scholza. Członkowie partji 

Z kolei przechodzą delegacj „Młodoniemców* A aea 


różnych narodowości, a więc, my; z okazji tego pogrzebu 


uzbekowie, turcy na koniach | manifestację polityczną. Kon- 
arabskich.  gruzini, sartowie. dukt kroczył ulicami miasta z 
kirgizi... ,wieńcami ozdobionymi swasty- 
Dalej wielki pochód akroba- (ką. Z okien mieszkań niemców 
łów, żonglerów. 300 osób W |owaeiyka, 04 chorągwie ze 
: f Na cmentarzu policja usiło- 
dziewcząt i chłopców, iiczący | wała usunąć z wieńców swa- 
30.000 osób, a na końcu znowi styki. Na tem tle doszło do a- 
pionierzy z bukietami kwiatów, wantury. Zajście zlikwidowa- 
no, swastyki usunięto, a awan- 

turników aresztowano. 


Nowy krach 


towarzystwa ubezpie- 
czeniowego 


Nie przebrzmiały jeszcze e 
cha krachu austrjackiego to- 
warzystwa  ubezpieczeniowego 
„Phoenix“, a już donoszą o no 
wem bankructwie w tej bran- 
ży. W Brukseli ogłosiła upa- 
dłość założone tam w roku 
1921 towarzystwo ubezpiecze« 
niowe „La Belgique Pre- 
voyante“. Pasywa towarzy< 
stwa wynoszą około 40 miljo- 
nów franków belgijskich. Śledz 
two wykazało, że instytucja ta 
od roku 1931 ogłaszała fałszy- 
| we bilanse, w których zamiast 
faktycznie poniesionych wyso- 
kich strat, wykazywane były 
pokaźne zyski. Tak np. w bi- 
liansie z r. 1932 zamiast straty 
(w wysokości 2,3 milj. wykaza 
|ny został zysk w wysokości 
2,2 milj. belgów. 


MIASTO MIŁOŚCI 


1 ognista Dolores del Rio 


Humer! Erotyka! Pikanterja! 


MUCHACHA 


RY ROZBIŁ 
BANK 


EUROPA 
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Addis-Abeba w płomieniach! 


Piiane bandy morduią i łupią.--Atak na dworzec i poselstwo 


francuskie. -- 


Trupy na ulicach miasta 


Negus przybył do Dżibutti, skąd torpedowcem odpiynie do Amalii 


LONDYN, 3 maja. (PAT.) — 
Pierwsze wiadomości z Addis - 
Abeby po wyjeżdzie negusa zo- 
stały nadane przez radjostację 
poselstwa angielskiego wobec 
zamknięcia wszystkich urzędów 
pocztowa - telegraficznych. 

W Addis - Abebie panuje kom 
pletna anarchja. Centrum mia- 
sta jest doszczętnie złupione. 

Najokazalsze gmachy stolicy 
oraz palac negusa płonęły przez 
całą noe. 

Na ulicach szaleje tłuszcza, 
przeważnie pijana po rozgrabie 
niu składów z napojami wysko- 
kowemi. 

"Zostały 
sklepy oraz pałac cesarski, 

Motłoch zapełnia ulice, obła- 
dowany zdobyczą. 

Widać czarnych ludzi w cy- 
lindrach na głowach, względnie 
w europejskiem ubraniu, narzu- 
zonym -na' tuziemne; szaty. 

W mieście trwa nieustanna 
strzelanina. Na jezdni leżą liczne 
trupy oraz ranni, pozostawieni 
sweńiu losowi.  Poselstwa an- 
gielskie i niemieckie zorganizo- 
wały kolumny samochodowe, 
które ratują poszczególnych eu- 
ropejczyków bez różnicy narodo 
wości, adwożąc ich do placówek 
zagranicznych. 

' Wśród zabitych znajduje się 
kilku greków, szwedów i fran- 
cuzów. Jeden z pensjonatów 
broniony jest przez 15 europej- 
czyków.  Poselstwo niemieckie 
zostało ufortyfikowane. Szpital 
Menelika jest zdemolowaizy. 
Agitatorzy zachęcają ludność do 
dalszych spnstoszeń, nawołując 
aby włosi, wkraczając do stoli- 
cy, zastali same ruiny. 

W. poselstwie  francuskiem 
schromiło się 1.500 ludzi, należą |» 
cych do 16.narodowości. W, tem 
wiele kobiet i dzieci, Jedna ko- 
bieta powiła w nocy .dziecko na 
terytorjum poselstwa. 

Część  francuzów znalazła 
schronienie na dworcu _kolejo- 
wym, który jest odcięty od po- 
selstwa. Wedle wiadomości, o- 
trzymanych popołudniu, dwo- 
rzec był przedmiotem ataków 
ve strony tłumu, lecz zdołał się 
obronić. -Natomiast podpalono 
składy kolejowe, które stoją w 
płomieniach. Personel posel- 
stwa francuskiego odparł już 
kilkanaście ataków na posel- 
stwo, 


Na dworcu w Dźibutti 

PARYŻ, 3 maja. (PAT.) — 
Agencja Havasa donosi x Dżi- 
butti; 

Negus z rodziną przybył o go- 
koer r oee e OE PRZZ RTOTE 
W ramach zarządzeń 
dewizowych 
14 majs— 30 maja æ. 290.— 

do Rumunji i Turcji 
16 maja —6 czerwca sl. 295— 
do Bułgarji 
18 maja — 10 czerwca zl. 435.— 
do Jugosławji 


Ceny obejmują całkowity koszt 
wycieczek, 
Specjalne waruaki dla Insty- 
tucyj Społecznych, Państwo- 
wych i Komunalnych. 


DO WIEDNIA 
14 maja na $ i 28 dni zł. 75— 


NA „KOŚCIUSZCE*" 
„PRZEZ 7 MÓRZ* 
12. VIL. od zł. 400— 


ULGOWE PRZEJAZDY 
do POZNAN A i ZAKOPANEGO 


ULGOWE . PASZPORTY 
ZAGRANICZNE DO AUSTRJI 
CZECHOSŁOWACJI 
i JUGOSŁAWJI 


ORBIS. Piotrkowska 18 
(MEWA) — tel. 249-40. 


złupione wszystkie | 


ny 


odmawiając |podwójnym kordonem wojska. 
Tym samym pociągiem przy- 
było do Dżibutti około 50 abi- 
syńskich dygnitarzy. M. in. ras 
Kassa i minister Herui. Neguso- 
wi na dworcu oraz w drodze do 
pałacu gubernatorskiego odda- 
wano honory wojskowe. Rów- 
nież ludność z szacunkiem wi- 
tała rodzinę cesarską. Cesarz 
wychudł i ma bardzo zmęczony 
wygląd. Po przybyciu do pałacu 
rodzina cesarska spożyła śniada 
nie, ponieważ nie jadła od wczo 
raj, Do rodziny cesarskiej nikt 
nie jest dopuszczany z wyjąt- 
kiem oficjalnych osobistości 
francuskich. Negus z rodziną 
przenocuje w pałacn, poczem ju 
tro prawdopodobnie wsiądzie na 
pokład angielskiego kontrtorpe- 
dowca „549“. Sądzą, że rodzina 
cesarska uda się najpierw do A- 
denu a stamtąd do Anglji. 
Wszyscy obecni w Dźibutti 
dygnitarze abisyńscy będą towa 
rzyszyli negusowi w dalszej po- 
dróży. Wielka ilość bagaży przy 
była pociągiem specjalnym. 
Przybywającego do Dźibutti 
negusa usiłował 
pewien dziennikarz włoski. 
W 


dzinie 14 m. 10, 
wszelkich wyjaśnień. 

Pociąg przybył z  opóźnie- 
kałem; którego przyczyna nie zo- 
stała ustalona. Na dworcu w 
Dżźibutti spotkali rodzinę cesar- 
ską przedstawiciele władz cywil 
nych i wojskowych z gubernato- 
rem i dowódcą garnizonu na 
czele, Oficerowie francuscy sta- 
wili się w galowych mundu- 
rach. Peron był otoczony po- 
dwójnym kordonem strzelców 
senegalskich. Wśród tłumu cie- 
kawych znajdowało się wielu 
dziennikarzy włoskich oraz se- 
kretarz z poselstwa włoskiego w 
Addis Abebie. Pociąg składał się 
z wagonów specjalnie wystoso- 
wanych do przewiezienia rodzi- 

cesarskiej, zawierał m. in. 
wagon sypialny i wagon salono- 
wy. Z wagonu wysiadła cesarzo 
wa, następnie negus, oraz na- 
stępca tronu. 

Negus osobiście zwrócił się do 
władz francuskich o usunięcie 
dziennikarzy. Nasłępnie cesarz 
z rodziną natychmiast opuścił 
dworzec. wsiadł do powozów, od 
danych do jego dyspozycji przez 
gubernatora i odjechał do pała- 
cw gubernatorskiego pomiędzy 


sfotografować | ; 
— | SYŃCZYKÓW 


Oddziały egipskie w Haifi 


Niedzielna prasa londyńska 
przewiduje, że po zajęciu Addis- 
Abeby MARSZAŁEK BADO- 
GLIO ZAPRZESTANIE NIE- 
WĄTPLIWIE DZIAŁAŃ WO- 
JENNYCH I WEZWIE WAL- 


syńczykami, którzy usiłowali 
mu. przeszkodzić. Incydent szyb 
ko został zlikwidowany przez 
policję. 


Dziś zajęcie stolicy 


„PARYŻ, 3 maja. (P.A.T.) — 
Ageneja Havasa donosi z Londy 
nu, iż wedle otrzymanych tam 
informacji, wkroczenie wojsk 
włoskich do Addis - Abeby spo- 
dziewane jest w ciągu dnia dzi- 
siejszego. 


Koniec działań woien- 
nych | 
LONDYN, 3 maja. (PAT.) — | $ 
Wiadomość o ucieczce cesarza | SĄ 
abisyńskieso zaskoczyła Londyn | 
i jak podkreślają dzienniki, wy- 
wołała duże rozżalenie, 5 
mniej jednak, zdaniem kół lon- 
dyńskich, ucieczka ta była naj- 
bardziej wskazanym krokiem w 
obecnej sytuacji, gdyż przyczy- 
ni się do rychłego zaprzestania 
rozlewu krwi. WYJAZD CESA- 
RZA UWAŻANY JEST W LON 
DYNIE JAKO KONIEC ZORGA 
NIZOWANEGO OPORU ABI- 
I FAKTYCZNE 
ENIE WOJNY. 


CZĄCE JESZCZE SZCZEPY DO 
PODDANIA SIĘ, 


wywołane, paraliżują chód, 
uniemożliwiają pracę 

Plasterki „Stomil” usuwają 
niezawodnie odciski w krół- 
kim czasie wraz z korzeniem. 


Ządać wyraźnie: „SŚtomil” 
oryginalny z pieczątką 

tomi!" na każdym 
olasterkó: 


Rząd angielski sprowadził posiłki wciskowe, 
celem przywrócenia spokoju w Palestynie.. 


JEROZOLIMA, 3 5. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego“). 


w ciągu dnia dzisiejszego 
przybyły specjalnym pociągiem 
Wobec nieustannej 1 wzma-|e Kairu odziały wojsk brytyj- 
gającej się fali aktów sabołażu |skich. Wojska zostały narazie 
arabskiego w Palestynie rząd |vakwaterowane w Haifie, skąd 
mandatowy w porozumieniu z w razie potrzeby wysłane będą 
rządem W. Brytanji zdecydo- | do poszczególnych miast, 
wał się poczynić wszelkie nie- | JEROQZOLEMA, 3 5. (PAT). 
zbędne kroki, celem przywróce | Arabski komitet strejkowy po- 
stanowił kontynuuwać strejk 


JEROZOLIMA, 3,5. (Tel. wł). — | wań żydowskien. 

Arabowie podpalili w niezamieszka Na autobus zdążający z fabryki 
lem jeszcze osiedlu żydów rosyj:| cementu .„„Neszer* w Hailie arabo- 
skich w Emek Lafar szereg zabuda , wie rzycili kamienie, 3 żydów zra- 
wań. Ogień mgaszono. Policja usta- | niona. Stan jednego z nich jest 
nowiła w osiedlu 4 posterunki. W | ciężki, 

sobotę podpalone zostały śpichrze |  Raunych zostało także 4 arabów, 
w Riszpon i Szałonie. „Szomrzy” | do których strzeiała policja. Jeden 
żydowscy otworzyli ogień przeciw | z nich zmiarł w nocy. Pogrzeh jego 
arabomi, zmuszając ich do ucieczki | odbył się bez incydentów. Wypadek 


nia spokoju i ładu 

Do Haify, będącej główną |aż do odwołania. Wedle pogło- | W innych kolonjach panował spo: | odbył się podezas demonstracji po 

bazą militarną Anglji na Bli- |sek arabowie mają powstrzy- | kój. | nabożeństwie w meczecie, z 
skim . Wschodzie, postanowio- | mać się od płacenia podatków | W ciągu dnia aresztowano w| W nocy z soboty na niedzielą 
no SPROWADZIĆ . POSIŁKI |aż do chwili uwzględnienia ich | różnycn iiziscowościach 26 arabów | rzucono kilka bomb w Jaffie. Boni- 
WOJSKOWE Z EGIPTU. Już! postulatów. pod zarzutem "odpalania zahudo | by wybuchły, nie wyrządzając jed- 
a_k szkód. Według _ informacjł 
"O | wladz, wszystkie bomby arabskie 


Polka pokonała drugą rakiceię świata 


|dyńczej pań w międzynaroda 
wych mistrzostwach teniso- 
wych Węgier, do którego za 


BUDAPESZT, 3 5. (Tel. wł.). 
Oczekiwany z ogromnem za- 
interesowaniem finał gry poje- 


Przemówienie gen in-dnilen 


na uroczystościach w Katowicach 

KATOWICE, 3.5. (Tel. wł). —]|3 i pół godziny. Nad placem szy- 
Tegoroczne święto narodowe w |bowała eskadra samolotów. 
Katowicach przeszło w  nastroja| WARSZAWA, 3.5. (Tel. wł.) — 
podniosłym. Z całego Śląska na-| Święto narodowe w Warszawie 
pływaly do Katowic setki tysięcy | obchodzone było b. uroczyście 
ludności. Na uroczystości śląskie | Rano odbyło się nabożeństwo w ka 
przybył gen. inspektor sił zbroj- | tedrze św. Jana, które celebrował 
nych, gen. Rydz-Śmigły i wicepre: | J, E, ks. kardynał Kakowski. Na 
mjer Kwiatkowski. Po nabożeń- nabożeństwo przybył p prezydent 
stwie wygłosił przemówienie gen, Dzplitej, rząd in corpore, generalicja 
Rydz - Śmigły. oraz przedstawicielz władz. 

Kulminacyjnym punktem wczo:| Na Polu Mokotowskiem odbyła 
cajszych uroczystości była defila | się wielka defilada wojska oraz 
da wojskowa, którą odebrał gen. | przysposobienia wojskowego, któ 
Rydz - Śmigły. Defilada trwała rą prowadził gen. Trojanowski, 


(Teatr. Ro; Rozmaliości 


Dziś i codziennie o g. 9-wiecz. 
okącomipi A ezytepy toak taniu. 


ARARAT : 


kad 


jsą usrzeękle prymitywnego wyro 
bu. 

JEROZOLIMA, 3.5. (Tel. wt.). — 
Dziś zmarł w s.pitalu dr. Felberg, 
emigrant żydowsk*.z Niemiec, któ 


ry ai AGA w czwartek ADNE 
kwalifikowała się rę je 
Polski Jędrzejowska druga | 
rakieta świata, PRI ie rani- ing 
zaa | | 2c0bs, zakończył się sensacyj: 


nem zwycięstwem  Jędrzejow- 
skiej w trzech setach 3:6, 6:1, 
6:0. 

W pierwszym secie amery- 
kanka z trudem wygrywa, 
następnych nie może tea PR | 
sobie z doskonale usposobioną | 
Jędrzejowską, która grała bez- 


Ostatnie dni! Pocz. o 4 


POKUSA 


Marlena Dietrich 


błędnie i miała miażdżącą 
przewagę nad wyczerpaną ame Gary Cooper 
rykanką. Do godz. 6-ej ceny miejsć 


Zwycięstwo nad znakomitą 
tenisistką, jaką niewątpliwie 
jest Jacobs, jest największym 
sukcesem w dotychczasowej 
karjerze Tędrzejowskiej. 

Po grze  Jędrzejowska © 
świadczyła, że na jej Pok 
doskonałą formę wpłynął 
zeszczuplenia : 


: A WELT MIT NYSYM 


y= | reżys. Ss. Digan | 
iL Ssumacher 


80 gr. 


Na pozostałe seanse 
ceny od 


UWAGA: Fim w zoo 
aezonie w żadnem innom kinie 


y nie będzie. 


B 


him ta (wj 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w novy dyżurują następujące 
apteki: L. Steckela (Limanowskie- 
go 37); Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9); T. Staniewicza (Fomor- 
ska 91); A. Borkowskiego (Zawada 
ka 45); B. Głuchowskiego (Naruto: 
wieza 6); St. Hamburga i S-ki (Głów 
na 50); L. Pawłowskiego -(Piotr- 
kowska 307). 


DZIŚ PIERWSZY DZIEŃ POBO- 
RU.'— Przed komisją poborową 
ar. 1 (Pierackiego 18) winni się 
stawić dziś poborowi rocznika 1915 
o nazwiskach rozpoczynających się 
od liter A do K włącznie, zamiesz 
kali na terenie JI komisarjatu po 
lieji, przed komisją poborową nr. 2 
"Piotrkowska 157) winni się stawiń 
poborowi rocznika 1915 0 nazwi- 
skach na litery A, B, ©, Oh, D, E, 
F, H, zamieszkali na terenie I. ko- 
misarjatu policji. 


Pokasany przez psa 


Wczoraj wieczorem na ul Brze 
zthskiej pokąsanych zostało przez 
pea 6 osób. 


Ponieważ istnieje przypuszczenie, 
iż pies był wściekły, lekarz skie- 
tował poszkodowanych na odpo- 
wiednie badanie. 


JAK GROM Z JASNEGO NIEBA 


spada często nia człowieka ciężka cho- 
toba, jeżeli organizm jest doszczętnie 
wyczerpany przez schorzenia na tle ar 
tretycznym lub reumatycznym. Wy- 
wołane one zostają przez nadmiar 
kwasu moczowego, który zatruwa 
krwiobieg i nie pozwala na normalną 
przemianę materji. Trzeba zapobiec te 
mu, stosując zawczasu URODONAL 
ZHATELAIN'A, który rozpuszcza i u- 
anwa kwas moczowy, przynosi nas 
tychmiastową ulgę w cierpieniach i 
zabezpiecza organizm przed ciężkiemi 
zaburzeniami. 


TEN 


4. — „GEOS PORANNY“ 


eto 3 maja w Łodzi 


=. 1936. 


Nr 122 


Uroczyste nabożeństwo na Placu Hallera. == imponująca defilada 
przed wojewodą Hauke-Nowakiem i gen. Langnerem 


obchód trzecio- 
bardzo 


Wczorajszy 
majowy miał w Łodzi 
uroczysty przebieg. 

Miasto przybrało odświętny 
wygląd. Nad gmachami pu- 
blicznymi  powiewały chorą- 
gwie o barwach narodowych. 


Wiele frontonów urzędów, a 
nawet domów prywatnych 
przybrano emblematami pań- 


stwowymi oraz zielenią. Także 
w wielu wystawach sklepo- 
wych widniały emblematy pań- 
stwowe, portrety najwyższycb 
dostojników państwa oraz oko- 
licznościowe napisy. 

Słoneczna, piękna pogoda 
spowodowała, że ulice zaroiły 
się tłumami mieszkańców. 

W myśl programu uroczysto- 
ści, obchód rozpoczął się o go 
dzinie 9-ej rano odprawieniem 
uroczystych nabożeństw w 
świątyniach wszystkich wy- 
znań. Nabożeństwa te odbyły 
się przy licznym udziale mło- 
dzieży szkół średnich i po- 
wszechnych, która przybyła da 
świątyń ze sztandarami =*kol- 
nymi. 

Przed specjalnie wybudowa- 
nym wielkim ołtarzem polo- 
wym nabożeństwo celebrował 
biskup Jasiński w obecności re 
prezentantów władz państwo- 
wych z wojewodą łódzkim p. 
Aleksandrem Hauke - Nowa- 
kiem i władz wojskowych z do 
wódcą O. K, IV, gen. Langne- 
rem na czele. Wśród licznie ze 
branych dygnitarzy zauważy- 
liśmy p. wicewojewodę Potoc 
kiego, naczelników wydziałów 


34) 


urzędu wojewódzkiego, prezesa i 


sądu okręgowego, Maciejew- 
skiego, komendanta policji wo 
jewódzkiej, Torwińskiego, pre- 
zydenta m. Łodzi, Głazka i wi- 
ceprezydentów Godlewskiego i 
Kozłowskiego. Pozatem na Pla- 
cu Hallera zgromadziły się tv- 
siączne tłumy łodzian, 


W czasie nabożeństwa doko- 
ła ołtarza ustawiły się półko- 
lem oddziały wojska garnizonu 
łódzkiego, organizacji b. woj- 
skowych, przysposobienia woj- 
skowego, policji, straży ognio- 
wej, młodzieży szkolnej. Aele- 
gacje cechów i t. p. 

Po nabożeństwie przedstawi- 
ciele władz udali się wraz z de 
legatłami duchowieństwa na ul. 
6 Sierpnia, gdzie ustawiona by 
ła pięknie udekorowana trybu- 
na. 

O godz. ii-ej rano rozpo- 
częła. się wielka defilada, 
której przyglądały się tysiącz- 
ue rzesze łodzian. 


Nad trybuną, z której przyj- 
mowali defiladę p. wojewoda i 


Bruki i 


dowódca O. K. IV, łopotały na |sługi 


wysokich masztach flagi o bar- 
wach narodowych. Po obydwu 
stronach trybuny ustawiono 
dwa działa. 


Przed władzami przemaszero 
wały w świetnej formie od- 
działy 31 p. Strzelców Kaniow- 
skich, 28 pp. S.K., 4 pac. i 10 
pal. Za wojskiem kroczyły od- 
działy przysposobienia wojsko- 
wego, hufce szkolne, P. W. ko 
lejowe, tramwajów  dojazdo- 
wych, straż ogniowa, harcerze, 
delegacje cechów  rzemieślni- 
czych ze sztandarami i oddzia- 
i związków, wchodzących w 


m 


skład federacji związków 0- 
brońców ojczyzny i t. d. 

Nader imponującą defiladę 
zamykały oddziały Polskiego 
-Czerwonego Krzyża, oraz auta 
drużyn ratowniczych przeciw- 
gazowych. Defilada trwała 
przeszło godzinę. 


Należy zaznaczyć, że po na- 
bożeństwie udekorowani zosta: 


li bronzowymi Krzyżami Za- 


wódka 


Wypadł z taksówki w czasie jazdy 


Feliks Kaczmarek 
niowskiego 7) powracał w ska- 
nie mocno  podchmielonym 
wczoraj wieczorem taksówką 
do domu. 

Na ulicy Korzeniowskiego, 
gdy wskutek wybojów taksów- 
ka gwzłtownie podskoczyła, 


IM 
Ji 
IE 


d'Artagnan nie zwalniając bie- 
gu konia. 


padł z auta ti odniósł tak po- 
ważne obrażenia głowy, że za: 
szła konieczność zaalarmowa- 


Kaczmarka w stanie osłabio- 


nym do domu, 


— Czy moglibyście mnie prze 
wieźć do Anglji — usłyszeli za 
sobą jakiś głos. Kiedy d'Artag- 
nan obejrzał się stwierdził, że 


(Korze- Kaczmarek w czasie jazdy wY- |których 


| 


Z ZZ Z Z A W 


obywatele Wawrzyniec 
Gerbich i Cieślarek. Krzyże zo- 
stały im nadane przez premje- 
ra Kościałkowskiego za zasługi 
na polu krzewienia idei P. W. 
iW.F. 

Po defiladzie odbyło się ura 
czyste przyrzeczenie junackie 
I stopnia P. W. szkół średnich 
i wieczorowych na sztandary 
hufcowe. Przyrzeczenie odbyła 
się w obecności władz wojsko- 
wych z gen. Langnerem ną 
czele, oraz komendanta miej 
skiego P. W. i W. F, prez 
Głazka. 

Obchód  trzeciomajowy za 
mkneły liczne akademje, odby- 
te w lokalach iustytucji spo: 
łecznych oraz galowe przedsta» 
wienie ..Balladyny* w teatrzs 
miejskim. 


Awantury na ul. Andrzeja 


Wczoraj około godziny 6 
przed wieczorem przy zbiegu 
ulic Andrzeja i Lipowej poja- 
wilo się 2 pijanhych osobni- 
ków, którzy poczęli zaczepiać $ 
bić przechodniów. 

Awanurnicy, odznaczający się 
dużą siłą fizyczną, poturbo: 


| wali dotkliwie 3 przechodniów, 


opatrzono w pobi 
skiej aptece. s 

W pewnej chwili awantarni- 
cy szybko wsiedli do dorożki ł 


jnia pogotowia. Lekarz po na- |odjechali w stronę ulicy 28 p. 
łożeniu opatrunków przewiózł | Strzelców Kaniowskich. 


Powiadomiona policja wszesg 


Ita dochodzenie. 


W r. 


w CHARLES 


LAUGHTON 


poraz pierwszy 
w roli komedjowej 


tan żaglowca. 

— Zezwolenie mam — od- 
powiedział nieznajomy wydo- 
bywszy jakiś papier z kieszeni. 


eybiałarń 
CZHECLOFÓW — Widziałem-=odpowiedzia? 


|Planchet — że od kul jego pa- 
dła dwuch napastników. Na po 
zostałych dwuch pan Atos rzu- 

cit sie z szablą w ręku. s 

— No to jestem spokojny o |iakby po odbyc 

niego -— uśmiechnął się d'Ar- | dróży. | i i 
tagnan, znając doskonale talent| — Nikt nje może przejechać 
swego przyjaciela we władaniu | Przez kanał bez zezwolenia kar- 
szablą. — Wprawdzie przykro dynała — odpowiedział kapi- 
mi było, że musiałem go opuś: 
cić w tak poważnym momen- 
cie, ale misja moja rozgrzesza 
mnie całkowicie. 

W miasteczku Saint-Omer po 
krzepili się nieco śniadaniem, 
które zjedli na ulicy trzymając 
jedną ręką konie za uzdy. 

Kiedy dojeżdżali do Calais 
konie były już zupełnie wyczer 
pane i tuż przed bramami mia- 
sta padły. 


Trzech Mu 


Powieść w ilustracjach wg. Aleksandra Dumasa 


pytanie to zadał jakiś niezna- 


— Wobec tego musi sie pan 
jomy mu szlachcie, za którym judać do komendanta portu, 
stał młody służący. Obaj robili który mieszka w małym "RA 
wrażenie bardzo znużonych, | ky pod lasem, po podpisanie te 
iu dłuższej po- [z0 papieru. 

| Nieznajomy i jego służący po 
dziękowawszy ruszyli w kierun 
ku wspomnianego domku. 


68. ZEZWOLENIE KARDY- 
NAŁA. 
k7. OSTATNI ETAP PODRÓŻY ka i ruszył galopem. Planchet} D'Artagnan i Planchet pieszo 
Wkilka minut potem d'Ar- bez namysłu poszedł w ślady | doszli do portu. gdzie zauważy: 
łagnan. korzystając z zamiesza | swego para. Lt, że tylko jeden żagłowiec go 
nia dosiadł wypoczętego ruma! — Nie widziałeś, co się sta- |towy, jest do podróży. 


Kr. 122 


4.7, — „GŁOS PORANNY” — 1936 


Feljeton a d 


Dowód 


Szabo nacisnął nerwowo gu- 
zik dzwonka, Spojrzał na drzwi 
i zadzwonił jeszcze raz. 

Zamiast pokojówki weszła do 
pokoju jego młoda żona. W 
swej uperftmowanej nowej suk 
ni wyglądała prześlicznie. 

— Gdzie Marysia? — zapytał 
Szabo podejrzliwie. 

— Wyszła do sklepu. 

Nastąpiło przykre milczenie. 

— Czy znowu  podejrzewasz 
coś? — zapytała Anna podraż: 
nionym tonem. 

Mąż nie odpowiedział nic. 

— Na kogo czekasz? — spytał 


nagle. 
Ona stała bez ruchu. 
— Dziwisz się zapewne, że 


jestem jeszcze w domu... A jest 
już czwarła. Za piętnaście od- 
chodzi mój pociąg, ale to nic... 
— A więc nie wyjeżdżasz? 
p Nie. 


Zaskoczona przygryzła war- 


i. 
s — Niezadowolona jesteś z te- 
go, ¢o? 

— To mi jest obojętne. 

— I panu Pawłowi Javoro- 
wi? 

Jej oczy rozszerzyły się. 

— Skąd... skąd znasz jego na 
zwisko? — zapytała zgnębiona. 

Oczy męża zabłysły tryumfu- 
jaco: 

— Wiem jeszcze więcej... Ile 
razy wyjeżdżam, przychodzi tu 
ten Paweł Javor. 

Nie pozwoliła mu dokończyć 
zdania: 

— Pawła Javora znam, ale do 
tychczas znam tylko ze słysze- 
nia. Dzisiaj Ella ma przyjść z 
nim do mnie. To jej narzeczony. 

— Ślicznie! W takim razie zo 
staję. Oboje będziemy ich ocze- 
kiwali tu w pokoju. Przedpokój 
nie jest zamknięty, tak, że mo- 
gą wejść bez przeszkody. Ty 
nie ruszysz się stąd ani kro- 
kiem. 

Rozległ się dzwonek. 

Tref, doberman, podniósł się 
+ kąta. 
grzbiecie. 

Otworzyły się drzwi i wszedł 
Javor. Gdy zauważył męża, pod 
szedł do niego i przedstawił mu 
się z pewnem zakłopotaniem: 

— Nazywam się Javor. Czy 
moja narzeczona Ella jest już u 
państwa? 

Szabo wstał i rzekł, 
wzburzenie: 

— Za dziesięć minut odchodzi 
mój pociąg. Muszę się śpieszyć. 
Do widzenia! 

Anna pozostała ze swym przy 
jacielem. 

— On wie o wszystkiem —- 
szepnęła zrozpaczona. 

-— Skąd wiesz? Skąd ta pew- 
ność? 

Mimo tych pocieszeń, Javor 
czuł się niewyraźnie. Oboje by- 
li w fatalnym nastroju i wkrót- 
ce Anna pożegnała się z przyja 
cielem. 


kryjąc 


IE 
— Pakuj swoje rzeczy i wy- 
noś się — zawołał Szabo ener- 


gicznie. 
— Anna płakała i zapytała 
cicho: 


— Skąd wiesz? 

Mąż spojrzał na psa. 

— Dowiedziałem się od Tre- 
fan. O nim nie pomyśleliście. 
Co? 

— Nie rozumiem cię... 

W chwili, gdy Javor 
wszedł, wszystko było dla mnie 
jasne. Tref nie ruszył się. Nie 
drgnął nawet. Gdyby Javor był 
istotnie obcym w tym domu, 
byłby Tref bezwarunkowo za- 
szczekał, Ale teraz odejdź, pro- 
szę! Nie mogę patrzeć na cie- 
bie. 

Anna zamknęła za sobą drzwi 
a Szabo zatoczył sig i cnągł 


Mąż poklepał go poj 


„Węch żyję Kowalski i.. arabowie!” 


Pochód endecki wypadł pod wzślędem 
liczebnym bardzo blado 


Drobne incydenty na ul. Piotrkowskiej i Pomorskiej 


Zgodnie z zatwierdzonym 
przez starostwa programem po- 
chodu endeckiego, członkowie 
poszczególnych kół Str. Narodo- 
wego zebrali się o godz. 9 rano 
przed swymi lokalami partyjny- 
mi, przy ul. Brzezińskiej, Sło- 
wiańskiej i Targowej, skąd ba- 
cznemi ulicami wyruszyli do ka- 
tedry na nabożeństwo. Po odpra 
wionem nabożeństwie uformo- 
wał się pochód, który wyruszył 
o godz. 1i-ej ul. Piotrkowską w 
kierunku Pl. Wolności. W po- 
chodzie brało udział niespełna 3 
tysiące osób, w tem znaczny od- 
setek stanowiły dzieci. 

W porównaniu z olbrzymią 
manifestacją warstw pracują- 
cych w dniu t maja, w Łodzi, 
wczorajszym pochód  endecki 
wypadł bardzo blado. 

Przy zbiegu ul. Piotrkowskiej 
i Zamenhofa doszło do drobne- 
go incydentu. Mianowicie na o- 
krzyk endecki, skierowany prze 
ciwko żydom i socjalistom, oraz 
na cześć „fuehrera“, mec. Ko- 
walskiego, rozległy się na chod- 
niku gwizdy. Wyprowadziło to 
z równowagi jednego z porząd- 
kowych Str. Narodowego, który 
napadł na przechodnia, usiłując 
go pobić, 

Policja szybka zlikwidowała 
incydent, aresztując napastnika 


i pochód ruszył dalej. 


Wznoszono charąkterystyczne | konał przesłuchania 


okrzyki: „Niech żyje gen. Haller 
i mee. Kowalski*, oraz „Niech 
żyją.. arabowie*, 

Przy zbiegu ul. Narutowicza 
jeden z uczestników pochodu u- 
siłował rzucić kamieniem w szy 
bę sklepu żydowskiego. Chybił 
jednak i trafił w głowę prze- 
chodnia. 


Próby rozbijania szyb dokony ! 


wane były również na odcinku 
od ul. Narutowicza do Placu 
Wolności. 


Na Placu Wolności pochód R 


trzymał się i prezydjum Stron. 
Narodowego złożyło wieniec 
pod pomnikiem T. Kościuszki. 
Stamtąd pochód endecki ruszył 
w kierunku ulicy Pomorskiej, 
gdzie w wystawach pralni Ro- 
zenberga (Pomorska 7), sklepów 
żydowskich, przy ul. Pomor- 
skiej 26 i 53 wybito kamieniami 
szyby. 

Przy sposobności endecy po- 
bili laskami dwuch żydów. 

Około 12-ej w południe po- 
chód endecki znalazł się na boi- 
sku helenowskiem, gdzie wygło- 
sili przemówienia: adw. Kowal- 
ski, Grzegorzak, Czernik, Szwaj 
dler i Belka, poczem pochód zo- 
stał rozwiązany. 


Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym sędzia śledczy do- 
zatrzyma- 


Konkurs leimi radja 


Tajemnicza audycja | cenne nagrody 


Polskie Radjo stara się nietylko | abonamentowych, gdyż uiszczenie 
urozmaicić swój program w okresie | oplaty radjowej zostanie stwierdzo 
letnim, ale także przygotowuje mi- | ne na podstawie kartotek Polskie. 


łą niespodziankę dla swych abo- 
nentów w postaci wielkiego kon- 
kursu radjowego, który trwać be- 
dzie od 1 czerwoea do 31 sierpnia 
r. b. 

W tym czasie należy nadesłać 
odpowiedź — kiedy rozpocznie się 
specjalna audycja propagandowa, 
którą nada Polskie Radjo w ramach 
wystawy przemysłu metalowego 
i elektrotechnicznego., Już dziś 
zdradzić możemy radjosłuchaczom 
że audycja ta będzie miała miejsce 
między 16 a 30 września 1936 r. 
Jednakże ścisły jej termin, znany 
jedynie naczelnemu dyrektorowi 
Polskie Radja został złożony w za 
lakowanej kopercie u notarjusza. 

Frawo udziału w konkursie będą 
mieli 01 wszyscy. którzy w czorwcu 
lipcu i sierpniu będą zarejestrowa- 
ni bez przerwy jako abonenci P. R. 
Warunkiem uczestniczenia w tym 
konkursie jest nadesłanie karty 
pocztowej w terminie od 1 czerwca 
do 26 sierpria pod adresem: Pok 
skie Radjo, Warszawa, Mazowiecka 
nr. 5, „Letni konkure Polskiego 
Radja“, następującej treści: 

„Specjalna audycja propagando. 
wa Polskiego Radja nadana zosta- 
mie,. /podać dzień, godzinę i mi- 
nutę), przyczem koniecznem także 
jest p danie: imienia, nazwiska i 
adresu, numeru zezwolenia radjo. 
wego i urzędu pocztowego, który 
pobiera abonament miesieczny. 

Odpowiedzi nadesłane poza tym 
terminem i inną drogą. jak przy pa 
mocy poczty, nie będą uwzględnia 
ne, Zaznaczyć tu należy, iż niepo- 
trzebnem jest nadsyłanie kwitów 


fotel. Z kąta błyszczącemi ocza 
mi patrzył na niego Tref. 

— Obrzydliwe bydlę, — mruk 
na? Szabo. 

Skoczył i wymierzył niewin- 
nemu psu potężne kopnięcie. 


Michał Erdoedy 


y 


JA 


go Radja, 

Jak widzimy więc konkurs jest 
łatwy, a nagrody są niezwykle po: 
nętne. Jest ich 500. Na pierwszem 
miejscu wymienić należy tak cen. 
ne, jak samochód limuzyna Fiat 
508, wycieczka statkiem polskim do 
Ameryki, wycietzka do Ziemi Świę 
tej, pobyty w uzdrowiskach kra- 
jowych, szereg nowoczesnych od: 
biorników typu  superheterodyna, 
maszyna do pisania portable i ten 
ne nagrody, rowery, zegarki, mà- 


Pożar szmal 
przy ul. Goplańskiej 30 
Wezoraj o 12 w południe 
wyhuchł pożar na terenie po- 
sesji A: Fuksa i F. Ajzenherga 
Z 


przy ulicy Goplańskiej 30. 
nienstalonej dotąd przyczyny 


poczęły się palić nagrornadzo- 
nych w dnin 1 maja sprawców; te szmaty w pomieszczeniu J. 
zajść w Łodzi. Po przesłuchaniu j Haberta na II piętrze w dre- 
część zwolniono z aresztu, część | Wmanym budynku. Ogień na- 
natomiast przewieziono do wię-| trafił na łatwopalny materjał i 
zienia, szybko się rozszerzał. 

Wśród zwolnionych znajdują| Straż jednak po półgodzin- 

> 1u 


się między innymi członkowie| nej akcji zdołała płomienie u- 
redakcji „Orędownika* Trela i|gasić. Wysokość sirat nieusta- 
i Hałaburda. lona. + 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


6.50 Muzyka z plyt. 2) Bre 


jA. W. Ketelbcy — Stary zegar, 


12,15 Muzyka: 1) Fr. Kreisler: — | schi — Pod cyprysami, 3) A. W, Ke- 
Jrok miłości (A. Weissberger) — |lelbey — Taniec matrjonetek, 4) L. 
skrzypce, 2) P, Sarasate — Melodję Delibes — Pizzicato. 
cygańskie. 20.00 Audycja żołnierska p, t. „Nie 

12,25 Koncert południowy w wyk. (grozi nędza temu, co oszczędza” — 
małej orkiestry P. R. 1) Aleksander |kpt. Józefa Jarem - Mirskiego. 
Jackowski: Marsz olimpijski, 2) Wła-| a030 Utwory c„arakterysłyczne w 
dysław Górzyński: Wale w SLYlN | wyk. zespołu mandolinistów „Kaska: 
Straussa, 3) Franciszek Rust: Dzień | gą; 1) Ritter: Polonez, 2) Mezzacapo: 
letni na Lido — włoska uwertura, 4) |Gawot, 3) Scheck: Mazur mandolin. 
Giulio de Micheli: Róże A motyle — i $j- Yóvanno»Stefàno: Noé % Rzymie. 
intermezzo, 5) Fritz Kópp: Taniec 20.55: „Muzę Ziemi Rze 
węgierski, 6) Wiktor Hruby: Tak śpie tie SPOT 20 Sa uni fess i A 
wa Wiedeń — potpourri, 7) Paul|5 ed 7 pogadankę wygłosi Franci- 
Lincke: Wale hiszpański, 8) Hans |S7ek Kotula. 


21.00 „Pół godzinki z Wiednia" — 
w wykonaniu Heleny Zboińskiej-Rusz- 
wego. kowskiej (sopran). Przy fort. Wacław 

13,15 „Żołnierska brać* — (płyta zu | Goiger (z Krakowa: 1) Bela Zerko 
| plytą): 1) J, Benes: Naprzód — marsz | Witz, sława Lorisa Heda, przekład II. 
2) W. Dan: — Ułani, Barbara, 8) M.| Kuszkowskiej: Sny kochania, 2) Ro- 
Hemar: Jak całować to ułana, Awans {bert Stolz, sł. H. Ruszkowskiej: W 
dla panny, 4) *** — Przybyli ułani, 5) | Praterze kwitną już drzewa, 3) He 
T, Sygietyński Dobosz Grześ, | man Leopold: „ Wiedeń zamierające 
Marsz, 6) T. Kowalski: — Na żołnier: | miasto bajek. (Wien, sterbende Mär- 
skiej służbie, Jak wojna — to wojna, | chonstadt,, © Jau Lewieki. sł. H. Ru- 
1) ***: Siekiera, motyka, 8) K. Sikor- szkowskiej: O, miasto moich snów 
ski — Marsz I pułku kawaler, 9) ***:/5) Herman Leopold, słowa H. Rusz- 
O mój rozmarynie, 10) Jurand — Żoł | kowskiej: W małej kawiarence, 6) Ro 
nierski stan. Oj Kasiu, Kasieńko. Pan [bert Stolz, sł. H. Ruszkowskiej: Wie 


Alibout: Marsz trybunów. 
13,10 Chwilka gospodarstwa domo- 


Nacia, 11) Wroński — Marsz kade- 
tów, 12) Kowalski — 
rzy, 

15,30 Muzyka baletowa. 

16,00 Lekcja języka niemieckiego. 

16,15 Utwory na viola da gamba 
wyk. Ferdynand Macalik, akomp. Me- 
lanja Sacewicz: 1) Benedetto Marcel 
lo: Sonata D-dur: a) Adagio — Alle. 
gro, b) Largo, c! Vivace, 2) Goórg 
Haendel: Adagio, 3) Anonimy: Dwa’ 
tańce staroniemieckie z końca XVII 
wieku (opracował Ferdynand Maca- 
lik). 

16.45 „Pan Pickwick przed sądem“ 
— fragment z pow. Dickensa, w opra- 
cowaniu radjofonicznem Romana Zrę 
bowicza. 

17,00 „U niewidomych dziewcząt 
— reportaż Ireny Gombrowicz. 


17,15 Minuta poezji: Wiersz Fran- 
szka Zabłockiego „List z Warsza- 


[ei 
w P 

17,20 Duety i piosenki w wykonaniu 
Janusza Popławskiego (tenor) i Ka- 
|zimierza  Czekotowskiego (baryton) 
Przy fortepianie prof. Ludwik Ur- 
stein: 1) a) K. Roztropowin: A, Marek, 


szyny do szycia, płyty gramofono. jst. Z. Rubacha: Łzy szczęścia — wale, 


we, narzędzia rolnicze, podręczni 
ki szkolne. 


b} T. Kwieciński, sł. B. Kuronia: Ko- 
bieta szuka miłości — walc angielski, 
wyk. J. Popławski i K. Czekotowski: 


Wystarczy chwilka wolnego cza |2) Władysław Szpilman, sł. Schlechte- 


sn i karta pocztowa za 15 groszy |ra: Tango — odśpiewa 


dla abonentów prowincjonalnych, a 
za 10 groszy dla abonentów sta 
lecznych, kilka chwil namysłu kje- 
dy taka andycja z tych piętnastu 
dni może być nadana — no i kilka 
słów, skreślonych czytelnie na od- 
wrocis tej karty. 

Za tak niewielką 
stać się posiadaczem samochodu, 
zwiedzić Nowy Jork, lub Ziemię 
Świętą, spędzić w uzdrowiskach, w 
nejgorszym razie zdobyć jedną 
z 500 cennych nagród. 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o g. 19.30 stanowiąca w dal- 
szym ciągu niesłabnący ewenement ar 
tystyczny Łodzi, świetna sztuka Fo- 
dora „Matura. 

We wtorek, o godz. 19.30 nieśmier- 
telna „Balladyna' Juljusza Słowackie 
go w pięknem sceniczńem opracowa- 
niu Henryka Szletyńskiego. 

W środę o godz. 20.30, równieź po 
cenach zniżonych, wstrząsający dra- 
mat Bernsteina „Intrnz* z Edwardem 
Żyteckim. 


TEATR „ROZMAITOŚCI“ 

Dziś i dni następnych o godz. 21-ej 
barwny, skrzący się humorem, pio- 
senką i tańcami, pierwszy program te- 
airu art - literackiego „Ararat“ p. t 
„Świat cndów“. 
fest cięta | dowcipna parodja na setu- 
kę „Josie Kalb”: 


cenę można 


Atrakcją programu 


pławski, 3) a) Michał Ferszko; st, 
Lipskiego: Kto? — wale angielski, 
b) Rudolf Frimi, sł, Gillowej: O miłoś 
ci mów — wyk. J. Popławski i K. 
Czekołowski, 4) V. de OGrescenzo, sł. 
«< Gillowej: Tarantella — odśpiewa 
Kazimierz Czekotowski, 5) al Michał 
Ferszkó: sł. Lipskiego: Habanera — 
tango, b) Ludomir Różycki: Ta noc — 
wyk. J. Popławski i K. Czekotowski. 

17,50 O działalności naukowej prof. 
Pawłowa — wygłosi prof. Jan So- 
snowski. 

18,00 Recital fortepianowy Olgi Tli- 
wickiej: 1) Leonardo da Vinci — Phi- 
lippe: a) Largo, b) Menuetto con va- 
riazioni, 2) Jean Philippe Rameau: 
Tamburyn, 3) Christophe Gluck — 
Johannes Brahms: Gawot, 4) Aleksan 
der Borodin: Mała suita: a) W klasz- 
itorze. b) Intermezzo, c) Mazurek, d) 
Reverie, e) Serenada, f) Nokturn. 

18.30 Rozmowa z małymi radjosłu 
chaczami — przeprowadzi Stryjek Ra- 
djowy (Leon Sroka). 

18.45 Muzyka salonowa z płyt 1) 


CASINO 


Pocz. 4. 6. 8. 10 


Ceny znacznie zniżonel 
Najpiękniejszy film miłosny 


Gzarny Anioł 


W r. gł Fredric March 
Kamie Oberon, Herbart Marebaii 


1 


Pieśń maryna- | 


jdeń w nocy. 

| 21.30 Wieczór literacki: Dyskusja 

improwizowana, odbyła w radjo an: 

gielskiem p. L „Kto ma wychówywac 

nasze dzieci?"  Rozimówecy:  Gilber' 

Kalth Chesterton i bertravd Huszeh 

Że stenogramu drukowanego w pis 

mie „Tre Listoner, przełłomaczyła A - 
Zagórska. Chesterton tleksander 
Zelwerowicz, Russell — Kazimierz Ju- 
nosza * Stępowski: — 

22,00 Koncert symfoniczny. Wyko- 
nawcy: orkiestra symfoniczna P A 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga i Stelan 
Frenkel (skrzypce): 1) Zoltan Kodaly: 
Tańce z Marokeszu (1 wyk, wykona 
orkiestra, 2) Wolfgang Amadeusz Mo 
zart: Koncert skrzypcowy D-dur Nr. 
7: a) Allegro maestoso, D) Andante, e) 
Rondo, wyk. Stefan Frenkel z tow. 
ork., 3) Ryszard Strauss: „Tafeligusik” 
z suity „Mieszczanin — szlachcicem“, 
wyk. ork. 4) Jerzy Fitelbetg: 1-szy 
| koncert skrzypcowy, wyk. z tow. ork. 
SŁ Frenkel, 5) Isaac Albeniz: Triana 
— wyk. ork, 

23.05 Muzyka salonowa w wykona- 
nin zespołu Haliny Adamskiej, (Trans 
misja z kawiarni „Ziemiańskiej*): 11 
D. Popper — Rapsodja węgierska, 2) 
Feliks Halpern — Dalila — hoston, 38) 
L. Delibes — 2 wyjątki z bal. „Cope- 
iat 


8 maja zł 75— 


Austria- Angija 


Janusz Po-| "M > 


odj. 


na 
mecz 


Wiednia | Budapesziu 


odj. 8 maja zł 112.— 


Przez 7 Mórz 


Wycieczka morska 
od 12 ezerwca zł. 400.— 


Zapisy i informacje: 
Wagons -Lits Cook 
Piotrkowska 68 


TROSKLIWA POŁOWICA 


-—- Wracaj natychmiast do dome 
4 włóż kołnierzyk, bo mam brudną 


wyw 


alnssie, ks. Harraru Makonnen. 


ŚWIAT W 


te 


3 TY BRAŁ ZAMIAST DOWAU 
Ł/AĄNUE 


ECH 


ZAW SOSEN SZUMIE 


ZYŁEM. 


BJEKTYWIE APARATU FOTOGR 


Ra 


W W jednym z zakładów rzeźbiarskich w Warszawie, została już wykończona pod kierunkiem senatora Wojciecha d 


4© 48 © w 


astrzębowskiego, monumentalna płyta 
skiego na cmentarzu Rossa w Wilnie, w którem spoczną prochy Jego Matki, oraz seres Syna: — Płyta ta, o wadze 10 Jonn, została wykonana z granitu wołyńskiego. W najbliższych dniach 
zostanie przewiezioną do Wilna, a to w zwiazku z uroczystościami 12 maja, — 2. W dniu 20 kwietnia odbyła się w Berlinie z okazji rocznicy urodzin kanclerza Hitlera, wielka rewja woj- 
śkowa, która, według informacji depesz berlińskich, przewyższyła swą wspaniałością słynne parady wojskowe za GZASÓW cesarskich. Zdjęcie przedstawia niemiecką „broń pancerną w czasie 
defilady przed kanclerzem. — 3. Pomnik Kilińskiego został odsłonięty w Warszawie w obecności Prezydenta Rzplitej, — 4. W politycznych kołach włoskich liczą się z możliwością szybkiej 

ykacji negnsa w konsekwencji poniesionych klęsk przez wojska abisyńskie, W związku z tem, na przyszłego władcę Abisynji, jest w tych sferach lansowany syn obecnego cesarza Halle 


ICZNEGO 


U 


$ + 


kig 
fa 
ź 


na mauzoleum Marszałka Plłsud- 


— 5, Olbrzymie drzewo, w którego wnętrzu pnia pewien pomysłowy farmer amerykański zbudował sobie mieszkanie, które mierzy 5 metrów szeroko. 
ści i 6 metrów długości, a przytem drzewo nadal się rozwija. 


FRANCISZEK_MOLNAR ~ 


Byłem pewnego razu gościem u 
mego przyjaciela Rado, który przed 
trzema laty ożenił się z młodą, skro- 
mną, prześliczną dziewczyną. Młoda 
żona prowadziła wzorowo gospodar 
stwo, ubierałh się z elegancią pro- 
stota i potrafiła wszelkie próby zbli 
żenia ze strony rozmaitych wielbi- 
cieli zatrzymać na odpowiednim 
dystansie. 


O moim przyjacielu nie mogę wie- 
le powiedzieć. Był to człowiek naj- 
zupełniej przeciętny, Nie miał żad- 
nych szczególniejszych ambicji, Na- 
dewszystko cenił dobre jedzenie, 
Na bohatera powieści nie miał żad- 
nych kwalifikacji. 


Pewnego dnia po obiedzie zawo: 
łała nagle żona: 


— ©Q Boże, 
z pierścionka... 


Kamień wypadł mi 


Nie przejmując się zmartwieniem 
żony Rado zapalił sobie spokojnie 
tygaro. 


— Czy dasz mi wstawić inny ka 
mień? — zapytała żona. 


— Mamy czas, nie-pali się... 


— W takim razie dam  pierścio- 
nek Csokayowi... powiedziała 
Małgosia śmiejąc się, — Już on za- 
łatwi tę sprawe.. 


Rado kiwnął głową ! sprawa wy- 
dawała się załatwiona. 


wróciła się do męża: 


a 


kochanek 


— Willy, chodź ze mną. Mam nie 
które sprawunki do załatwienia. 
— Teraz nie, może później 


rzekł leniwy mąż, wygodniei loku- 
jac się w fotelu. : 

W takim razie Csokay pójdzie 
ze mną... 

— Kto fo jest Csokay? — zapy” 


tałem z zainteresowaniem. 


— Nikt — odparł śmiejąc się mój 
przyjaciel. 


— Ale kilkakrotnie wymienialiś- 
cie jego nazwisko. 


— A mimo to człowiek ten nie 
istnieje — wyjaśniła pani Małgorza- 
ta. — Nazwisko to jest symbolem 
likcja. Ile razy mąż mój jest upar- 
ty, nudny, czy też rozdraźniony. 
grażę mu tym wymyślonym Cso- 
kayem, który jest uosobieniem tych 
wszystkich cnót, jakich Willy nie 
posiada. 


— A więć Csokay 
idealnym? 


jest mięzem 


— Nie. Csokay jest kawalerem, 
który umie postępować z kohieta- 
mi, Jeśli mój mąż nie chce mi spra- 
wić nowego kostjumu, to uczynił 
to Csokay. Jeśli mój mąż zapomni 
o moich imieninach, to stawiam mu 
jako przykład Csokaya i opowia- 
dem, jakie podarunki otrzymałabym 
od niego, Csokay nie jest włęc me- 
żem leez „idealnym kochankiem”, 


Śmiałem się, śmiała się pani Mat: | 
Gdy się żeznaiew, pan: Waigoaja | gorznta i wtórował nam jej maż. 
| Poten pocałowała 


go 


A 


gdyż zdecydował się wstać ze swe- 
go ioiela i towarzyszyć żonie. „/ 


II. 

W kilka tygodni później odwie- 
| dził mnie Rado o dość niezwyklej 
| godzinie. 

— Przypominasz sobie zapewne, 
że swego czasu mówiliśmy o nie- 
jakim Csokavu? — rzekł ponurym 
glosem. 

— Tak jest — potwierdziłem. 


— Muszę ci wyznać, że ten Cso- 
kay wyłazi mi już bokiem. 


— Nie pleć głupstw, Willy! 


— OQObrzydził mi życie. Cokolwiek 
zrobię, cokolwiek zaniedbam, na- 
tychnuast stawia mi się jako wzór 
Csokaya. Ostatnio wychodząc rano 
z domu, zapomniałem pocałować 
żonę na pożegnanie. „Czekaj, cze- 
kaj — zawołała za mną — Csokay 
mnie z pewnością nie zapomni po- 
całować”, 


Tego dnia wróciła później do do- 
mu, niż ja. Nigdy nie wpadło mi 
do głowy posądzić żonę o cokol- 
wiek i nigdy jej nie pytałem, gdzie 
hyła po południu. Tym razem jed- 
nak byłem niegrzeczny, ponieważ 
głodny długo czekałem na kolację. 
W takim nastroju nie jest się 
uprzejmym, zapytałem więc ja 
dość szorstko: 


„Gdzie byłaś właściwie tak dłu: 
go?” 

— U Csokaya — odpowiedziała 
z takim spokojem, jak gdyby to 
była najprostsza rzecz na świecie. 


Jestem gleboko przekonany o 
idea!xej wierności 


mojej żony I|go teraz w żaden 
zastrzeliłbym tego, ktoby przeciw | Mój mąż jest stale zdenerwowany, | Kowacs 
przelotnie, niej wysunął jakiekolwiek podejrze | mówi ciągle o nim _ ironicznie 


nia... A mimo to spędziłem niespo* 
kojną noc. O drugiej zbudziłem się 
z przykrem uczuciem, gdyż śniło 
mi się, że Csokay jest w pokoju i że 
szepce mojej żonie do ucha: „Cicho 
kochanie, żeby się stary nie obu- 
dziłt” 


Przekręciłem kontakt elektryczny 
i zobaczyłem żonę śpiącą z niewin: 
nym uśmiechem. Mimo to nie mogę 
znaleźć spokoju... > 


Zrozumiałem mego przyjaciela i 
wszystko odraz stało się dla mnie 
jasne. Csokay był wyrzutem sumie 
nia niezby czułego, obojętnego mę- 
ża. Współczułem Radowi, nie nie 
mogłem mu nic pomóc, ani dora- 
dzić. Gdyby Csokay był człowie- 
kiem z krwi i kości wówczas co 
innego. Możnaby sobie było dać 
z fim radę. Jak jednak zwalczyć 


wytwór fantazji, postać idealną, 
która dysponowała wszystkiemi 
doskonałościami. 

UL. 


Wkrótce potem spotkałem pania 
Małgorzatę na wystawie obrazów, 


— Pani interesuje się obrazami i 
rzeżbami? zapytałem trochę 
zdziwiony — ale ona zaprzeczyła, 
zaczerwieniwszy się i wyznała, że 
przyszła tu tylko dlatego, że w do- 
mu nie może wytrzymać z mężem. 


— Ten wyimaginowany Csokay 
stał się poprostu „idee fixe” mego 
męża. Gdy wychodzę z domu pyta: 
„Idziesz do Csokaya?*” Gdy przycho 
dzi, zapytuje: „Czy Csokay byl?”. 
Zartami tak przyzwyczailiśmy się 
do tego Csokaya, że nie możemy się 
sposób. pozbyć. 


drwiąco.. Jakkolwiek to brzmi nie 
prawdopodobnie, to jednak jest fak 
tem, że Willy jest o tę wymyśloną 
postać zazdrosny... Starałem się 
pocieszyć piękną panią, ale ona 
przerwała ml: 


=— A najdziwniejsze jest to, łe 
mnie irytuje, gdy on drwi-z Cep- 
Jkaya..., 


— Ach, tak się rzeczy mają — 
— pomyślałem. — Ta kobleta go 
towa jest zakochać się w Cso- 
kayu i nieszczęście gotowe. Wy: 
chodzę bowiem z założenia, Że jeże 
li gorąco do czegoś tęsknimy, to 
wkońcu znajdziemy to coś. 


rv 
A zakończenie tej historfi? 


Pewnego dnią opanował mego 
przyjaciela Rada w jego biurze 
taki niepokój, że zostawił intere- 
santów i pojechał do domu. Małgo- 
rzaty tam nie zastał. Opanowany 
dziką zazdrością począł przeszuki- 
wać wszystkie szuflady 1 skrytki 
swej żony, aż wreszcie znalazł pe- 
wien adres. Adres ten wymienił 
szoferowi taksówki, która go po- 
śpiesznie przewiozła na wskazane 
miejsce. Willy stał zaledwie dzie- 
sięć minut w ciemnej sieni „gdy 
wyszla jego żona 1 przeszedłszy 
obok niego wsiadła do stojącego 
samochodu. Rado jeszcze nie przy- 
szedł do siebie po tej niespodzłan 
ce, gdy na schodach pojawił się 
pewien młody człowiek, w. którym 
na pierwszy rzut oka poznał za 
przyjaźnionego kolegę z biura, 


Po tem się wyjaśniło, że ten nie- 
| jaki Csokay właściwie nazywał się 


ij 


GŁOS SPORTOWY 


Biegi narodowe 
w hodzi... 


W dniu wczorajszym odbyły 
się ze stadjonu ŁKS. przy Al 
Unji doroczne „Biegi Na:odo: 
we“, Na 60 zgłoszonych zawo 
dników startowało tylko (we 
wszystkich kategorjach) 58, w 
tem 3 głuchoniemych 

W  kategorji  stowarzyszo- 
nych przy 7 startujących na 
dystansie 4 klm, zwyciężył 
Wochna (TFSJ.) 13.08,6 przed 
Nowakiem  (Zjedn.) 1552,8, 
Szubertem (WKS.) 14.06,3 i Pa 
akiem (ŁRS.): 

W grupie juniorów ra ñy 
stansie około 2 klin. przy 14 
startujących bieg ukończyło 14. 
Zwyciężył Myszkowski (Zj 
7.29 - przed Janikowskim 
Geyer] 7.52,4, Pfajlesna (UT) i 
Gotwaldem. 

W grupie  głuchAdnientych 
zwyciężył Zekiikowski (Kl. 
tuch.) 8.35,6 przed Wesołem, 
Dystans ok. 2 klm. 

W kategorii niezrzeszonych 
ns dystansie ok. 3 klw. zwycię- 
żył Porębski 9.08,2 przed 
Łidtkem 9.134,  Solalskim, 


Padstawskim i tValezakiem. 


„i w kraju 


W dniu wczs:ajszym odbył 
się w kraju szersz „Biegów Na 
rodowych*: 

W Warszawie nā dystansie 
7 kłm. zwyciężył Noji (Legja) 
23,28 przed Duplickim (AZS.) 
24,01, Wirkusem i Romanow. 
skim (Warszawianka). 

W Krakowie na 6 kim. zwy: 
ciężył Fjałka (Cr.) 18.56 przed 
Rzuciałą, 

We Lwowie na 5 kim. zwy: 
ciężył Opiat 16.15. 

W Wilnie na 6 kim. Kazi. 
mierski 19.25. 

W Poznanim 
nowski 17.10,8. 


na 6 kim Ja. 


a 


aż, dnia 4 majia 193 


Sląsk pokona! Ruch! 


ŁKS. przegrał po słabej grze z Wartą 1:5 (1:3) 


Wczorajsze rozgrywki ligowe 
przyniosły niespodziankę wiel- 
kiego kalibru. Śląsk, kroczący 
dotąd na osłatniem miejscu w 
tabeli, zdołał na własnem boisku 
w Świętochłowicach wygrać z 
Ruchem, zeszłorocznym mi- 
strzem ligi i bezsprzecznie naj- 
lepszą drużyną polską. 

Tak więc, derby śląskie za 
kończyły się zupełnie niespo- 
dziewanie porażką Ruchu i to 
w spotkaniu z drużyną, która w 
ubiegłą niedzielę doznała poraż- 
ki z ŁKS. 

Wisła, aczkolwiek tylko zremi 
sowała, ulrzymała się na pierw- 
szem miejscu tabeli i ma obec- 
nie handicap dwuch punktów 
przed Ruchem. 

Środkową część tabeli tworzą 
drużyny, które dotąd zdobyły 
po 4 punkty, przyczem najwyż- 
szy awans otrzymała Garbarnia. 
która z 9 miejsca, wysunęła się 
na 3-c1e. 

Do drużyn już obecnie zagro- 
żonych spadkiem zaliczyć nale- 
ży ŁKS, Śląsk i Dąb, przyczem 
benjaminek ligi ma o jeden 
punkt mniej od lokalnego kon: 
kurenta Sląska, pogromcy Ru- 
chu, 

Garbarnia prześcignęła War- 
tę tylko minimalnie stosunkiem 
bramek, Legja i Pogoń znajdu- 
ją się w identycznej syluacji, ma 


jąc tę samą ilość zwycięstw i po-| 


rażek i taki sam remisowy sto- 


,|sunek bramek. 


Narazie, w wyścigu ligowym 
niema jeszcze zdecydowanego 
faworyta, a u góry tabeli každy 
mecz może przynieść wielkie 
zmiany. 


znaniu. Byliśmy na to przygoto- 
wani, niemile jednak zaskoczyła 
nas wiadomość, że „czerwoni* 
znów grali bardzo słabo, atak 
nie potrafił zdobyć się na celo- 
we akcje i gubił się pod brem- 
ką przeciwnika. 

Po wczorajszych  rozgryw- 
kach, tabela ligowa przedstawia 
się następująco: 


1. Wisła 4 7 6:2 
2. Ruch 4 5 8:5 
3. Garbarnia 4 4 7:5 
4. Warta 4 4 10:8 
5. Legja 4 4 5:5 
6. Pogoń + 4 5ia|n 
7. Warszaw. 4 4 6:7 
8. ŁKS. 4 3 6:8 
9. Śląsk + 3 4;8 
10. Dąb 4 2 4:7 


POZNAŃ. 
W meczu ligowym 
Warta pokonała ŁKS. w sto- 
sunku 5:1 (3:1). O wysokiem | 
zwycięstwie zadecydowała lep- 
sza dyspozycja strzałowa na- 
pastników. 

Warta od początku njmuje 
inicjatywę i już w 8 minucie 
Słomiak strzela pierwszą bram- 
kę. ŁKS. dąży do wyrównania. 
lecz napastnicy zaprzepaszcza: 
ją szereg dogodnych sytuacji 
podbramkowych. Warta wyko” 
rzystuje błedy obrony łodzian 
i zdobywa dwie bramki w cig- 
gu 3 minut ze strzałów Kryś- 
kjewicza. Przed końcem pierw- 
szej połowy uzyskuje Kró! ho- 


ŁKS. przegrał wysoko w Po-imorową bramkę dla ŁKS. 


(Tel. własny). — | 


'|zawsze riebezpieczne. W 17-ej 


Wyniki 


ligowe: | 


GARBARNIA — DĄB 3:1 (0:0) (ONO P 
— Garbarnia mia-} * 


KRAKÓW. 
ła w drugiej połowie wyraźną 
przewagę i wygrała zasłużenie. 
Do przerwy wynik utrzymywał 
się bezbramkowy. dzięki energi- 
cznej obronie Dębu. Ślązacy u 
stępowali technicznie gospoda- 


rzom, jednak grali b. ambitnie i 
wykazali dobrą kondycję fizycz | 

ną. Dla Garbarni dwie bramki) 
zdobył Pazurek, a jedna padl: |, 
wskutek samobójczego strzału 
|obrońcy Dębu. Dla ślązaków 


bramkę zdobył Hermau. | 
11 
| 


fais prześrał mecz! 


ŁKS stracił dwie bramki w ciągu 3 minut 


| ra na bramkę Warty, 
pastniecy bawią się 
kombinacje, tracąc piłki. 
¡ki warciarzy, mniej liczne, 


w hyper- 
Ata: 
SĄ 


| 
| my. 


Po przerwie więcej z gry ma |gr ał w dziesiątkę, 
miejscowa | EKS., który energicznie nacie- usunął Jonika ze Śląska za spo- 
lecz na- | liczkowanie Wilimowskiego. 


Sędziował p. Kuchar. Widzów 


|2 tysiące. 
W dniu wczorajszym odbyły | 
się w kraju następujące mecze; 


POGOŃ — LEGJA 2:1 (2:0) 
LWÓW. Zasłużone zwycię 
ogoni, która miała więcej 
gry.  Legja grała nierówno, 
przyczem wyróżnili się; Wypi- 
jewski, Przeździecki i Martyna. 
W pierwszej połowie Pogoń czę 
sto atakuje i zdobywa bramki 
przez Borowskiego i Niechcioła 
(z rzutu karnego). W drugiej po: 
łowie Legja dąży do rewanżu i 
udaje się jej zdobyć jedyną 
| bramke przez z Grabińskiego. 

Sędziował p. Seidner, Widzów 
5 tysiące. 


ŚLĄSK — RUCH 2:1 (0:1) 
ŚWIĘTE © „ŁOWICE.-- Mecz 


È zakończył się sensacyjną poraj 


ka Ruchu. W ynik jest tem wię: 
kszą niespodzianką, gdy zważy:- 
że w diugiej połowie Śląsk 
gdyż sędzia 


W pierwszej połowie Ruch zdo- 
był prowadzenie przez Peterka, 
lecz po przerwie wyrów nał God. 
W dalszym ciągu meczu udało 


minucie Szware zdobywa +-13 się zdobyć zwycięską bramkę 
bramkę, a w 28 minucie Na- | Słąskowi przez Więcka, pomi- 
wrot zdobywa piątą. mo, iż stroną alakującą był 
: „. Ruch, 
Warta zaprezentowała się) MY. | l Wi 
dobrze we wszystkieh linjach. | Sędziował dr. Lustgarten W. 
| 


Łodzianie przegrali w zbyt wy: 
sokim stosunku. 
w zupełności dorównali 
cie. Jedynie atak 
zawiódł kompletnie. 

Sędziował p. Bergtal z War | 
szawy poprawnie. | 


War | 


tT. S.G. WIOSENNYM MISTRZEM KL. A! 


Derby Widzewa zakończyły sie bezbramkowo 


W rozegranych w dniu wczoraj- 
szym meczach o mistrzostwo łódz- 
kiej kl. A zwyciężyli faworyci, 
ŁTSG prowadzi bezapelacyjnie w 
tabeli, mając już obecnie zapewnio 
ny tytuł wiosennego mistrza kl. A 
Na druglem miejscu uplasowała się 
drużyna KS Union - Touring. Wi- 
se który zastartował doskonale 

mistrzostwach, 
anajdaje się na 3 miejscu w tabeli 
z tą samą ilością punktów co Bu- 
rza, lecz z lepszym stosunkiem hra- 
wek. 


Stan tabeli mistrzowskiej po-; 
wczorajszych zawodach  przedsta-, 
wia się następująco: 

1. ŁTSG 8 15 27:3 | 

2, Union-Touring 3 12 19: 8 

3. Widzew. 5 11 18:11 

4, Burza 8 11 16:12 

5. PTQ 8 7 5i 

6. Wima 7 6 M311 

7. ŁKS Ib 8 6 12:16 

8. SKS B 5 13:14 

9, WKS 8 3 8:20 
10. Makabi KUŚ 3:2 


Ski 

UNION-TOURING — WKS 1:0. 

Rozegrane w dniu wczorajszym 
zawody pomiędzy viceleaderem ta- 
beli Union - Touriugiem a drużyną 
WKS-u zakończyły się zasłużonem 
zwycięstwem fioletowych. 

Union - Touring zagrał powyższe 
spotkanie doskonale, zwłaszcza 
pomoc pracowała przez całe 90 mì- 
nut. 

W pierwszej połowie fioletowi 
grają z wiatrem i goszczą dłuższy | 
okres czasu na polu bramkowerm ) 
wojskowych, lecz Pisarski broni 
doskonałe. Z zamieszania podbram- 
kewego uzyskuje Klimczak zwy: | 


! niem przebiegu gry. 


cięską bramkę. 


Po przerwie Union - stra nie 


wykorzystuje swojej praeit] 
wskutek słabej gry napastników 
oraz brawurowej grze bramkarza 
wojskowych Pisarskiego, który 
uchronił swą drużynę od większej 
porażki. 


| Po przerwie białoczarni 


opano- 
wali calkowicie grẹ i zdobywają 
jeszcze 2 bramki ze strzałów Berg- 
mana i Voigta. 

Na wyróżnienie zasługują: Szaj 
niak i Beitbard z Makabi oraz trio 


| obronne i Królewiecki z ŁTSG. 


Sędziował bardzo dobrze p. Hen- 


Zawody prowadził doskonale k. | ieles. 


Stępień. 


WIDZEW —— WIMA 0:0 (0:0) 

Derby klubów widzewskich za 
kończyły się wynikiem remisowym, | 
który był wiernym 


Gra bardzo ciekawa i niezwykle 
zażarta. Technicznie zaawansowa- 
nej Wimie przeciwstawili gospoda 


odźwierciadle- | 


PTC — ŁKS IB 1:0 (0:0) 
W Pabjanicach na boisku KE miej- 
scowa PTC gościła rezerwę ligow 
ców, zwyciężając zasłużenie łodzian 
w stosunku 1:0. 

PTC, mimo osłabienia brakiem 
zdyskwalifikowanego bramkarza 
Szymańskiego, było drużyną lepszą. 

W pierwszej połowie PTC nie 


rze żywiołowość i ambicję. Sytuacje, wykorzystało rzutu karnego i do- | 


podbramkowe zmieniały się często. 
Ohie drużyny nie wykorzystały sze 


| regu dogodnych sytuacji. 


Na wyróżnienie zasługują: Le- 
nart z Wimy i Nowiszewski z Wi- 
dzewa. 

Zawody prowadził 
Lange. 


ŁTSG — MAKABI 4:0 (2:0). 

Zdecydowane zwycięstwo od- 
nieśli białoczarni nad drużyną Ma- 
kabi. 

Poczatkowo Makabi, mimo zde- 
kompletowanego stadu brakiem 
Lanenburga w obronie, i Kona w 
ataku, grała dobrze, lecz pomoc, 
wskutek słabej gry napastników, 
gpuchła i w ciągu jednej minuty 
LTSG uzyskuje 2 bramki ze strza- 
łów Królewieckiego i Voigta. 
Przed końcem pierwszej połowy 


dobrze 


Makabi nie wykorzystała rzutu kar: | 


nego, przestrzelonego przez Rubín- 
steina L 


piero na minutę przed końcem uzy- 
skuje Knuli zwycięską bramkę. 
Na wyróżnienie zasługują: Knull 
i Kacalak z PTC oraz Sędziwy 
z ŁKS-u. 
Sędziował bardzo dobrze p. Se- 


p. | gal. 


BURZA — SKs (4:3 (1:2) 

W Pabjanicach benjaminek Kl. 
A, Burza, rozegrała zawody z SKS 
uzyskują niezasłużone zwycięstwo 
w stosunku 4:3 (1:2), 

Do przerwy strzelcy uzyskują 2 
bramki ze strzałów Owczarka, Bu- 
rzą rewanżuje się ze strzału Bauera 

Po przerwie miejscowi grają nie- 
zwykle brutalnie. Sędzia p. Jańczak 
(popularny ongiś piłkarz ligowego 
ŁKS) nie umie utrzymać drużyn w 
karbach. 

W wyniku ostrej gry. Burzy opu: 
szcza boisko bramkarz SKS-u. 

Burza dąży wszelkimi możliwy: 


"mi i niemożliwymi spasohami da 


zwycięstwa i zdobywa jeszcze 3 
bramki ze strzałów Bauera i Reu- 
chelta (2). SKS zdobywa bramkę 
przez Owczarka. 

Na wyróżnienie zasługują Happe 
i Bauer z Burzy oraz Owczarek i 
Cygau z SKS-u. 

Sędziował p. Jańczyk 
słabo. 


bardzo 


gdyż w polu. 


czerwonych | 


|dzów 10 tysięcy. 


WISŁA — WARSZAWIANKA 
1:1 (1:0) 
WARSZAWA. — Megz stał na 
pezhz! wysokim poziomie. 
Vista górowała © technicznie 
Tatia w obu połowach przewa 


i 


ge Prowadzenie dla Wisły zdo- 


|byt w 37 minucie Artur, jedn: ik 
|po przerwie również w 47 minu 
cie wyrównał dla Warszawian 
ki Korngold. 

Sędziował p. Wardęszkiewiez 
Widzów 4 tysiące. 


Wyniki meczów 
zagranicą 

W rozegranych w dniu wczoraj: 
szym meczach międzypaństwowych 
Węgry zremisowały z Irlandją w 
Dublinie 3:3, a Hiszpanja, grając 
w Bernie, pokonała reprezentację 
Szwajcarji 2:0. 


Hakoah prowadzi w kl. B 


| 


W dniu wczorajszym rozegrano ; 
jedynie 2 mecze o mistrzostwa łódz | | 


kiej kl. B, które zakończyły się | 
zwycięstwami Hakoahu i Sokola | 


| (Zgierz). Po wczorajszych rozgryw | 


kach prowadzi Hakoah, przed Zjed 
noczonemi i Huraganem. 


HAKOAH — TUR 2:1 (1:1) 

Zasłużone zwycięstwo Hakoahu 
nad Turem. Hakoah wzmocniony 
Gerilem w ataku zagrał powyższe 
spotkanie bardzo dobrze, zwłaszcza 
Koplowicz na środku pomocy, oraz 


Gertel, dobrze prowadzący atak 
bialoniebic skich. 
Hakoah początkowo zagraża 


bramce Turu i zdobywa prowadze 
nie ze stiza» Gertla. Tur wyrów 
nuje *e strzału karnego przez Ma 
dzelewskiego. 

Po przerwie sędzia p. Menczak 
usunął z gry obrońcę Turu, Modze 
lewskiego, za czynne znieważenie 
Koplowicza. Hakoah energicznie na 
ciska na bramke drużyny robotni- 
czej i uzyskuje zwycięski punkt ze 
strzału Zytenfelda. 

Na wyróżnienie zasługują. Ko 


Niespodziewana klęska Huraganu 


plowicz i Gertel bakoahiu ora? 
trio obronne Turu. 
Sędziował p Menczak poprawnie. 
HURAGAN — SOKÓŁ (Zg.) 0:3. 
Nieoczekiwane i zasłażone zwy: 
ciestwo Sokoła (Zg) nad zdekom: 
pletowanym zespołem Huraganu. 
Na wyróżniejne zasługuje Bry- 
szewski z Sokoła i Jach z Hure 
ganu. 


MAKABI (Pabj.) — NORDJA 3:2. 


Znów Konopacka! 
Pławczyk skoczył 
191 cm. 
Konopacka, która znów wróciła 
do czynnego życia sportowego, 
startowała wczoraj w Warszawie i 
w rzucie dyskiem osiągnęła bardzo 

dobry wynik 36:95. 

Z innych wyników wymienić na: 
leży wspaniały skok Pławczyka 
wzwyż 1.91. 


z 


= 
Jak się dowiadujemy, Kwaśniew 
ska na meczu o mistrzostwo w ha 
zenie ŁKS — HKS doznała kontu- 
zji wybicia palca, 


£— „GŁOS BORANRY” = 1956 


MY. rza 


faworytów 


z . 
Udana rewia sportowa I. K.P. Zwydestwa 
3 z a w hazenie i szczypiorniaku 


Mistrz Polski, Chmielewski, grał w szczypiorniaka 


W dniu wczorajszym z intencji 
iwięta 3-go Maja zorganizował TKP 
rewję sportową, przeprowadzając 
ciekawe zawody lekko-atletyczne 
dla juniorek o puhar przechodni 
im. p. Miry Holcgreberówny - Wẹ 
gierskiej, zawody 0 mistrzostwo 
Łodzi w hazenie i szczypiorniaku, 
oraz pokazowe zawody bokserskie 
e udziałem czołowych zawodników, 
z mistrzem Polski, Wożniakiewi 
©zem, na czele. 


HAZENA. 
IKP — Wima 13:1 (5:0). 

Wysokocyfrowe zwycięstwo od- 
niósł mistrz Polski nad Wimą. IKP 
wystąpił w swym najlepszym skła 
dzie. Najlepszą zawodniczka na 
boisku była reprezentantka Polski, 
Gruszczyńska, która zdobyła dla 
gwych barw 9 bramek. Dzielnie se- 
knndowały Gruszczyńskiej: Głażew 
aka, zdobywczyni 4 bramek oraz 
wszędobylska Filipiakówna. Hono- 
rowy punkt dla Wimy uzyskała 
Słomczewska. 


SZCZYPIORNIAK. 
IKP — HKS 7:3 (3:2). 
Zazłużone zwycięstwo mistrza 


Łedzi nad słabo 
Harcerskiego KS. 

W [KP wystąpił Chmielewski na 
lewem skrzydle oraz były reprezen- 
tacyjny bramkarz ligowego ŁKS-u 
Piasecki, Dziwić się należy kierow- 
riectwu sportowemu IKP, iż zezwa- 
la swojemu olimpijczykowi Chmie- 
lewskiemu na grę w szczypiorniaka 
po ostażnich kontuzjach na mistrzo 
stwach bokserskich Polski. 

Na wyróżnienie zasługują: Rybar 
czyk i Owczarek z IKP oraz Bog- 
dan z HKS-v. 

Sędziował 
Pawlik. 

LEKKO-ATLETYKA. 

W punktacji ogólnej o puhar im. 
Miry Holegreberówny - Węgierskiej 
pierwsze miejsce zdobyła Błaźnia- 
kówna 326 punktów, przed Dąbrow 
ską 313 i Majchrzakówną 305 pkt 

Szczegółowe w;niki  pięciobajn 


grającą drużyną 


niezdecydowanie p. 
r 


jeniorek. przedstawiają- się nastę- 
pująco: 

Bieg 60 mtr. 1, Błażniakówna 
8,7. 2) Majchrzakówna 8,9. 

Bieg 300.mtr.: 1) Błażniakówna 
1.1, 2) Majchrząkówna 52, 

Rzut piłką palantową: 1): Nawrot 
kówna 38,87..2) Janicka 36,17. 

Rzut dyskiem; 1) Janicka 28:78: 


2) Majchrzakówna 20,37, 


Skok wdal: 1) Błaźniakówna 4,29 
2) Radkówna 4.19. 


BOKS: 
Waga musza: Po wyrównanej 
walce Fopielaty zremisował ze 
Szwedem, 


Waga piórkowa: Bartniak wygry 
wa zdacydowanie z Więckowskim 
na punkty. 

Waga lekka: Wożniakiewicz zwy 
cięża przez techniczne k. o. ambit- 
nie walczącego i często odgryzają- 
cego się Kowalewskiego, który 
zrobił bardzo dobre wrażenie. 

Sędziował w ringu p. Sikorski. 


Zarząd firmy „Handel  Włókienńiczy 
8, Elsner, a olka Akeyjna* w Łodzi, ul. Naru- 
towicza Nr. 6, zawiadamia pp. akcjonarjuszów, 
że w dniu 30 maja 1936 roku o godzinie 12 
odbędzie się w lokalu spółki w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza Nr. 6 Zwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie Akzjonarjuszów firmy „Handel Włókien- 
niczy S. Eisner, Spółka Akcyjna” w Łodzi 
s następującym porządkiem dziennym: 1) Za- 
gajenie Zebrania i Wybór przewodniczącego, 
2) zatwierdzenie sprawozdania zarządu z dzia- 
łalności w 1935 roku operacyjnym, bilansu na 
dzień 31 grudnia 1935 roku, rachunku strat i 
zysków za 1935 rok operacyjny i protokułu 
komisji rewizyjnej oraz udzielenie pokwitowa- | 
nia władzom spółki za tenże rok operacyjny, 
3) podział zysku, 4) preliminarz budżetu wy- 
datków na 1936 rok operacyjny, 5) ustalenie 
ilości członków zarządu na 1986 rok operacyj- 
ny i wybory do zarządu, 6) wybory do komisji 
rawizyjnej. 

Zwraes się uwagę pp. akcjonarjuszów, 
życzących sobie wziąć udział w powyższem 
sgromadzeniu na treść przepisów Art. 399 i 
i 804 Kodeksu Handlowego. 


Zarząd firmy Handel Włóklenniczy 
S. Eisner, Spółka Akcyjna. 


Nadprogram: Aktualności oraz 


kronika P. A. T. 


Prenumerata 


Rękopisów redakeja nie zwraca. 


CAPITOL 


Harold Lloyd 


Anons: Nast. program: „Oshkarżam (Cię, Matko“ Matem) 7 
Ostatnie 2 dni! 


„W walce z caraiem” EE 


Anons: W środę premjera wielkiego żydowskiego filmu „A CHEA” (Za grzechy) 


miesięczna „Giosu Porannego” ze wszystkiemi 'do- 

datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 grosay, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9.— 

Z Z WO A NN NA 


BILANS SPÓŁKI AKCYJNEJ PRZEMYSŁU POŃCZOSZ- 
NICZEGO JAKÓB KOHAN 
sporządzony w dniu 31 grudnia 1935 roku. 

AKTYWA. Majątek stały: Nieruchomości, place zł. 
55.104.—, Budynki gospodarcze zł. 65.792.—, Budynki fa- 
bryczne zł. 79.740.50, razem zł. 200.636.50. Maszyny zł. 
795.386.94, Urządzenia biura zł. 3.811.10, Zaprzęg zł. 3.200, 
razem zł. 802.498,04. Majątek ruchomy: Kasa i banki zł. 
113.388,42, Papiery procentowe zł. 11.968—, Weksle 
w portfelu i inkasie zł. 104.298.99, razem zł. 229.655.41. 
Surowce zł, 130.571.40, Materjały pomncenicze zł. 21.156.505, 
Towary w stanie fabrykacji zł. 64.286.685, Towary gotowe 
na składzie zł. 264.074,60 razem zł. 480.089,23, Dłużnicy 
odbiorcy zł. 260.658.50, Dłużnicy dostawcy: zł. 33:15. Dłuż- 
nicy różni zł. 7.315.85, razem zł. 288.007, 50, Sumy pfze- 
chodnie zł. 13.605.43, razem zł. 2.014,492.11, 

PASYWA. Kapitał akcyjny zł. 1.500.000.—, Kapitał 
zapasowy zł. 55.000.—, kapitał amortyzacyjny złotych 
211,600,09, razem zł. 1.766,600,09, Wierzyciele dostawcy 
zł. 141.070,86. Wierzyciełe odbiorcy zł. 684,05, Wierzyciele 
różni zł. 26,574, 56, razem zł. 168,329,47. Sumy przechod- 
nie zł, 9.614,70. Zysk z ubiegłego roku zł. 1.090,25. Zysk 
osiągnięty w 1935 roku zł. 68.857,60, razem zł. 69.947,85, 
razem zł. 2.014,492.11. Zobowiązania w walucie zagranicz- 
nej zł. 7.602.07. 

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT. 

Ma: Wpływy z fabrykacji zł, 1.472.915.77. Pobrane 
odsetki zł. 1.029.23, razem zł. 1.473.945. 

Winien: Koszty administracji ogólnej zł. 167.973.02. 
Koszty. sprzedaży zł. 47.661.03. Koszty fabrykacji złot. 
1.022.355.09. Amortyzacje zł. 69.432.33. Różnice kursowe 
zł. 15.028.22. Ubezpieczenie od ognia i kradzieży złotych 
3.602,97, Podatki i opłaty stemplowe zł, 47.856,07. Dopła- 
ta do świadczeń socjalnych zł, 24.718,14. Strata na wątpli- 
wych dłużnikach zł. 6.210.53, Różne straty zł, 250,—, ra- 
zem zł. 1.405.087,40. Zysk netto zł. 68.857.60. 


Wznowione w sobotę rozgrywki 
o mistrzostwo łódzkiej kl. A, w ha 
zenie i szczypiorniaku zakończyły 
się zwycięstwami faworytów, 


HAZENA. 
HKS — ŁKS 6:3. 

Zasłużone zwycięstwo harcerek. 
LKS nie dokończył spotkania na- 
skutek kontuzji- Kwaśniewskiej i 
Jaworskiej. Na wyróżnienie zaslu- 
gują Zelżanka z HKS, Kwaśniew. 
ska z ŁKS. 


Makabi — Tur 5:0 (v. ©.) 

Z powodu niestawienia się druży- 
ny Turu, sędzia 
odgwizdał walkower 
Makabi. 


Kołodziejczyk 


na korzyść 


IKP — Zjednoczone 6:3, 
Mistrz Polski TKP pokonał giad- 
ko KPZjednoczone w stosunku 6:5. 
Na wyróżnienie zasługują: Grusz 
czyńska i Filipiakówna z IKP i Ma- 
teżanka ze Zjednoczonych. 


Wima — KE 14:1, 
Wysokie zwycięstwo Wimy nad 
słabo grającą drużyną KE, która 
poraz pierwszy rozgrywa zawody 
mistrzowskie, Na wyróżnienie za- 
sługują: Słomczewska z. Wimy i 
Słysówna z KE. 


HKS — Makabi 17:4) 

Zasłużone zwycięstwo v. mistrza 
Polski HKS, nad młodą drużyn» 
Makabi, której brak rutyny imeczo- 
wej. Na wyróżnienie zasługują: Zle: 
żanka i Grażyna z HKS oraz Bo- 
repsztajnówna i Szydłowska z Ma- 
kabi, 

Zjednoczone — KE 5:1 

Początkowo gra wyrównania. Pod 
koniec pierwszej połowy Zjednoczo 
ue obejmuje inicjatywę i wygrywa 
zasłużenie, 


ŁKS — Tur 5:0 (v- 0.). 
Walkower dla ŁKS z powodu nie 
stawienia się drużyny robotniczej. 


. IKP — Wima 13:1. 
Wysokocyfrowe zwycięstwo mi- 
strza Polski nad słabo grającą dru- 
¿yna Wimy 
| 


pa "DZIŚ premiera! 


AKTUALNY W DOBIE OBEONEJ — PIKANTNY FILM. 
osnuty na tle życia „współczesnych małżeństw * 


Miłosne niespodzianki 


Reżyserował SIDNEY FRANKLIN 
w xa Norma Shearer, Robert Montgomery 


Poraz pierwszy w Łodzi!! 


Ogłoszenia 
50 gr, nekrologi 40 
Poszukiwanie pracy 1 


edp: 


W ostatniej. najlepszej swej kreacji 
w filmie p. t. 


Miecza droga = 


LKS — Tur 18:3. 
Zdecydowane zwycięstwo ŁKS 
nad słabo grającą drużyną Turu. 
W LKS atak był bardzo dobrze dy- 
sponowany  strzałowo, zwłaszcza 
Witek i Grubert, którzy zdobyli 
lwią część bramek. 


SKS — WKS 12:5, 
Zasłużone zwycięstwo strzelców 
nad benjamiukiem kl. A, WKS:em, 
któremu brak rutyty meczowej 


SZCZYPIORNAK. 
Makabi — Zjednoczone 4:2, 
Zasłużone zwycięstwo Makabi, 
która w powyższem spotkaniu za- 
demonstrowała bardzo ładną grę. 
Na wyróżnienie zasługuje zdo: 
bywca 8 bramek, Lauenburg IL 
oraz Walerman, 


IKP — HKS 7:3. 
Mistrz Łodzi łatwo pokonał HRS, 
który wraz z WKS-em spadnie sa- 
pewnie z ki. A. 


| Ladd 


Dr. med, 


H. LUBICZ 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPŁCIOWE 


Cegielniana 7, tel. 141-32, 


Przyjmuje od g- 8— 10, 1.50—3, 6—9 
w niedziele i święta ód 9 11. 


= am a p 


NIEDROGI, czysty. 
pokój w wygodami 
ny przez osobę 
śródmieściu ód 


Oferty „AB“ 


słoneczny 
poszukiwa- 
praeującą: w 
15:g0. maja. 
227—3 


—— 


DUŻY, frontowy niekrępujący 


pokój z utrzymaniem lub - bèz, 
ew. dla małżeństwa do wyna: 
jęcia. Nawrot l-a, m. 27, od 
godz. 11—5 pp. 


ZGUBIONO - książec zukę wojskową 
wyd. przez P. K. U. Łódź - miasta 
ua nazw. Szlamy Wajntrop, Lipo- 
wa 44, 1649—3 


TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
ne, lekarskie i kapielowe w wiel- 
kim wyborze poleca optyk Szymon 
Urbach. Piotrkovską 33. 


=E KINO TEATR 
a ADRIA 


GŁÓWNA 1 


Epokowy film produkcji sowieckiej pod. tyt 


za wiers: miumzżtrowy 1-3ZJ3113 Wy strona J SŁJA:Ł): 
redakcyjnym zł. 1.50; w takicie: z zastrzażsniem miejsca J) gr, 
pihan (str. 10 szpalt) 12 gr. 
gr. za wyraz, najmnisiśza zł. 1.29. 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 sl. 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelarycane lub fantas. 


Stanislaw Rożniecki Zə Wydawnietwo „Przea. wydawnicza sp. a ogr. odp. Lluganjucz Kkwonman. 


Ogłoszenia z3F3EBYNI WZ i zadłuJinowa 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 0 | 
dodatk. 507%; Ogłoszenia dwukolor, o 30%0 drośei 


l-3za stroni 2 zi; Rekiamy tékstom 
baz zastrzażenia miejaga 


Drobas 15 gr. za wyraz, najnniejsze ojkoszania si. 1,50 


12 Q 
sodło aka 


W druaarni własne! Piotrkowska 10) 


